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Przemówienie premie­
ra Józefa Cyrankiewi­

cza, wygłoszone na po­
siedzeniu Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Na­
rodowego zamieścimy w 
numerze jutrzejszym.

•  •

Prezydenta Bolesława Bieruta
wygłoszone w dn iu  31.X.52 r. na rozszerzonym posiedzeniu 
p lena rnym  Ogólnopolskiego K om ite tu  F ron tu  Narodowego

Społeczeństwo 
Niemiec zach. 
protestuje
przeciwko próbom
pozbawienia
deputowanych KPD
nietykalności
poselskiej
BER LIN.

A g e n c j a  a d n  donosi z 
Bonn, że w Niemczech 

zachodnich wzmaga się ruch 
protestu przeciwko reakcyj­
nym zamierzeniom rządu Ade- 
nauera pozbawienia deputowa 
nych Komunistycznej Partii 
Niemiec nietykalności posel­
skiej.

Frakcja parlamentarna Ko­
munistycznej P a rtii Niemiec 
wystosowała pismo do deputp 
wanych Bundestagu, w któ­
rym  wzywa ich do odrzuce­
n ia tego wniosku.

Pism o to  s tw ie rdza  m . in ., że 
p ro je k t, pozbaw ien ia n ie tyka ln ośc i 
poselsk ie j depu tow anych KP D  1 
oddan ia  ich  pod sąd za rzekom ą 
„zd rad ę  stanu“  m a na celu usu­
n ięc ie  z pa rla m en tu  bońskiego na j 
ba rdz ie j kon sekw e ntn ych prze c iw  
n ik ó w  p o l i ty k i w o je n n e j Adenaue 
ta .

Jak donbsi. agencja ADN, 
ruch protestu przeciwko uprą 
wianej przez k likę  bońską po 
lityce wojny i  pogłębienia roz 
bicia Niemiec ogarnia coraz 
szersze warstwy ludności za- 
chodnioniemieckiej.

•  •  o
N a rozkaz am e ryka ńsk ich  w ładz 

o ku p a cy jn ych  zw o ln iono z w ięzie 
n ia  w  Landsbergu Johannesa G ul 
cha, k tó ry  został skazany na  10 
la t  w ięzien ia za znęcanie się nad 
jeń cam i w o je nn ym i.

25 pa źdz ie rn ika  na rozkaz tlo- 
. w ódcy am e ryka ńsk ich  s ił z b ro j­

n ych  w  E u ro p ie  gen. E dd i w y ­
puszczono na wolność p ięc iu 
zb ro dn ia rzy  w o je nn ych . W śród 
zw o ln io nych  zn a jd u je  się H e r­
m ann G jesle r, k tó ry  w  1947 r . ska 
zany został na dożyw otn ie  w ięzie 
n ie  za n ie lu d zk ie  tra k to w a n ie  więź 
n ió w  w  obozie ko n ce n tra cy jn ym  
w M iih H o r fie .

OPÓR WE FRANCJI

PARYŻ.
I  A K  wynika z doniesień 
! prasy, opór przeciwko ra 

ty fikac ji układów wojennych, 
zawartych w Bonn i Paryżu 
rośnie we Francji z dnia na 
dzień. Słowa protestu przeciw 
ko ra ty fikac ji tych układów 
padają nie ty lko  ze strony orga 
nizacji demokratycznych i  za 
wodowych, lecz również z usi 
w ielu wybitnych działaczy po 
litycznych i społecznych, nale­
żących do obozu reakcji.

OBYW ATELE! i

26 października, zgodnie z 
wymaganiami Ustawy Konsty 
tucyijnej. odbyły się wybory 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej we wszyst­
kich 67 okręgach wyborczych.

Jak wiadomo *  ogłoszonego 
już kom unikatu Państwowej 
Kom isji Wyborczej —  który 
tu  jeszcze odczytam — w yn i­
k i przedstawiają się następu­
jąco: ogólna liczba osób uprą 
wnionych do głosowania w y­
nosiła 16.305.891. ogólna liczba 
oddanych głosów 15.495.815. W 
wyborach do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
wzięło więc udział 95,03 proc. 
wyborców. Głosów ważnych 
oddano 15.49l1.170. Liczba gło­
sów nieważnych wynosi 4.645. 
Na kandydatów Frontu Naro­
dowego oddano 15.459.849 gło­
sów. tzn. 99,8 proc. ważnie od 
danych głosów. (D ługotrwałe 
oklaski).

W wojskowych, obwodach 
wyborczych wzięło udział w  
głosowaniu 99,9 proc. upraw­
nionych do głosowania. Odse­
tek głosów nieważnych wyno­
si 0,004 proc. Na kandydatów 
Frontu  Narodowego oddano

,97 proc, głosów. (Gorące 
oklaski).

Odczytane przeze mnie w y ­
n ik i wyborów potw ierdzają 
fakt, że idea zjednoczenia na­
rodu polskiego wysunięta 
przez Kom itet Frontu  Narodo 
wego znalazła poparcie całego

narodu polskiego. W yn ik i te 
oznaczają, że Program Wybór 
czy Frontu Narodowego został 
zaakceptowany i  poparty 
przez cały naród.

Z kraju
*  S E K R E T A R IA T  C e n tra lne j Ra­
d y  Z w ią zków  Zaw odow ych p rz y ­
zna ł załodze h u ty  „Z a w ie rc ie “  
sztandar p rzechodn i CRZZ, ty tu ł  
przodu jącego zak ła du  przem ysłu 
hu tn iczego i  nagrodę p ieniężną w 
w ysokości 70 ty s . z ł. za osiągnię­
cie na jlepszych w y n ik ó w  p ro d u k ­
c y jn y c h  w  3 k w a rta le  b r.
*  Z A K Ł A D Y  Przem ysłu  Maszyn 
W łó k ien n iczych  p rzys tą p iły  do 
pro du kow an ia  no w ych , n ie  w y tw a  
rżan ych  dotychczas w  k ra ju  ty ­
pów  m aszyn, k tó ry c h  zastosowa­
n ie  um o ż liw i pow ażny postęp w  
dziedzin ie a u to m a tyza c ji p ra cy  w  
różn ych gałęziach przem ysłu  w łó ­
kienniczego.

N A  TERROR stosowany tvo 
bee robotników w  Niemczech 
Zachodnich odpowiadają oni 
demonstracjami protestacyjny­
mi.

Oto jeden a licznych przy­
kładów wzrastającej fa l i  pro 
testów ludności Niemiec wchód 
nich. N a Placu Stalina  w  
Chemnitz odbyła się demon­
stracja mas pracujących prze 
ciwko krwawym aktom terro­
ru, dokonanym w  Essen prsee 
zachodu io-niemiecką policję
Lehra.

Na zdjęciu: mieszkańcy Che. 
mnitz udają się w pochodzie 
na Plac Stalina.

Załogi robotnicze
m f^gajj! warty 
produkcyjne
dla uczczenia
35 rocznicy 
Rewolucji
Październikowej

we wszystkich wydzia­
łach fa b ry k i Samochodów Oso 
bowych r>a Żeraniu odbyły się 
krótkie zebrania, na których 
prawie cała załoga fab ryk i po 
stanowiła zaciągnąć w a rty  pro 
dukcyjne dla uczczenia 35 rocz 
niey W ielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

„T o , ie  z n a jd u je m y  si“  w  te j 
fa b ryce  — po w iedz ia ł b rygadzista 
z w ydz ia łu  na rzęd z io w ni W acław  
Sta wieże w sk i —  zawdzięczamy 
przede w szys tk im  zw yc ięstw u 
W ie lk ie j R e w o lu c ji P a źdz ie rn iko­
w e j. Z w yc ię s tw o  lu d u  p ra cu jące­
go w  czasie te j re w o lu c ji sta ło 
się po dw a lin ą  w yzw o len ia  i  d la  lu  
du po lskiego. Obecnie Z w iązek Ra 
dz ieck i pom aga nam  po bra te rsku  
w  budo w an iu  soc ja lizm u m . in n . 
dopomaga i  w  budow ie  naszej 
w span ia le j fa b ry k i. D la  uczczenia 
te j p a m ię tn e j ro czn icy  zobowlązu 
ję  się do 5 lis topada b r . opraco­
w ać p ro je k t zacisków  d la  4 t y ­
pów  ob rab ia rek . O ile  p ro je k t ten 
zostanie zaakceptowany. dołożę 
w sze lk ich  s ta rań, b y  ja k  na jszyb 
c ie j w ybudow ać p ro to ty p " .

Do pełnienia w a rt produkcyj 
nych dla uczczenia 35 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
przystąpiły w dniu 31 paździer 
nika wszystkie brygady szwa­
czek w  WZPO— 1 im. 17 StycE 
nia w  Warszawie.

Załoga zak ładów  na p ra w czych ta  
bo ru  ko le jow ego w  Bydgoszczy, 
k tó ra  przed te rm in e m  w ykon a ła  
zobow iązan ia p o d ję te  d la  popa r­
c ia  P rog ram u W yborczego F ron tu  
N arodow ego n o w y m i sukcesam i 
p ro d u k c y jn y m i p ra gn ie  po w itać  
zbliża jącą się 3S roczn icę W ie lk ie j 
P a źdz ie rn ikow ej R e w o lu c jt Socja­
lis tyczne j.

Do ko m is ji w spó łzaw odn ic tw a 
n ie przerw an ie  n a p ływ a ją  liczne 
m e ld u n k i o p o d ję c iu  przez ro b o t­
n ik ó w  poszczególnych dz ia łów  no 
w ych , w a rto śc io w ych  zobowiązań 
p ro d u kcy jn ych .

p IE R W S I w  wojew. poz-
1 nańskim w arty  produk­

cyjne dla uczczenia 35 rocznicy 
Rewolucji Październikowej za­
ciągnęli pracownicy budowlani,

M. Um, pracownicy Poznań 
»kiego Przemysłowego Zjed­
noczenia Budowlanego zaciąg 
nęli 37 wari; produkcyjnych, w 
których bierze udział 280 osób.

Następny
numer

„Kuriera“
ukaże się

J U T R O

Wynikli wyborów świadczą, 
że kandydaci na posłów wysta 
w ienj w  porozumieniu z masa 
m i pracującymi przez kom ite­
ty  Frontu Narodowego pozys­
ka li zaufanie i  poparcie pow­
szechne wszystkich wybor­
ców.

Prezydium Ogólnopolskiego 
Kom itetu Frontu Narodowego, 
uznając te w yn ik i wyborów 
za w ielkie wydarzenie w  dzie 
jach naszego narodu, zwołało 
obecnie posiedzenie plenarne 
Ogólnopolskiego Kom itetu 
Frontu Narodowego w  celu 
omówienia wyniku wyborów 
i ich oceny.

Dla przeprowadzenia takie j 
oceny udzielam głosu człon­
kow i Prezydium, Prezesowi 
Rady M inistrów, town Józefo­
w i Cyrankiewiczowi.

(Przemówienie premiera Cy­
rankiewicza podamy w  nume­
rze jutrzejszym).

*  A G E N C JA  NOW YCH C H IN  do­
nosi z M ukd em i. że d n ia  IS p-iż- 
dz ie rń ika  sam o lo ty  am erykańsk ie  
w o jsk  in te rw e n c y jn y c h  w  K n ie i 
w 'd a rly  się do obszaru pow ie trzne 
go p ro w in c ji L ia o tu n g  w  C hinach 
P ó łnocno-W schodn ich bom bardu­
jąc  1 os trze llw u ją c  m iejscow ość 
Szlhu. W ie le o b yw a te li ch ińskich 
zostało zab ity ch  , i ran nych .
A  OD 17 D N I T R W A  STR A JK  
240.000 gó rn ików  jap oń sk ich  należą 
cych do og ó ln o japońsk ie j fede ra­
c j i  ro b o tn ikó w  p rzem ysłu  w ęg lo­
wego (TANNO).

Federacja ta  p row adzi obecnie 
w a lkę  o poprawę b y tu  gó rn ików . 
D n ia  31 paźdz ie rn ika  28.00» gó r­
n ik ó w  na jw ię kszych  kop a lń  na 
w ysp ie  K lu -S z iu  p ro k la m ow ało  
d ru g i z ko le i 24-godzinny s tra jk .
*  C ZŁO N K O W IE  P O LS K IE J D E­
LE G A C J I dzia łaczy k u ltu r y  prze­
byw a ją ce j obecnie w  Chinach — 
A n to n ina  Kaw ecka i  Z b ig n iew  
Szym onow ie* w y s tą p il i w  P e k in ie  
z  koncertem  zorgan izow anym  
przez m in is te rs tw o k u ltu r y  C h iń­
sk ie j R ep ub lik i Lu do w e j.

L iczn ie  zgromadzona pu b licz ­
ność nagrodziła  w ykon aw có w  d łu ­
g o trw a ły m i oklaskam i.
*  J A K  PODAJE agencja A D N , 
k ie ro w n ic tw o  K o m u n is tyczn e j Par 
t i i  N iem iec (KPD ) w ezw ało ludność 
N iem iec zachodnich do pode jm o­
w an ia  m asowych a k c ji na znak 
p ro testu  przeciw ko zam ia ro w i A - 
denauera pozbaw ien ia n ie tyka ln oś  
c i poselskie j ośm iu deputow anych 
kom unis tycznych oraz do xdecydo 
w an e j w a lk i w  ob ron ie  swobód 
dem okratycznych.

PO GANGSTERSKICH na­
lotach amerykańskich siewców 
dżumy, cholery, tyfusu na Ko­
reę Półnoeną, specjalne, ochot
nicse oddziały sanitarne nie­
zwłocznie przystępują do prze 
prowadzania dezynfekcji na 
zakażonym terenie.

N a zdjęciu: po zbrodniczym 
nalocie, ochotniczy oddział
satiitarny dezynfekuje zaka­
żony teren,

Fot. —  CAF

CI L U D Z IE  to ze garn 
olbrzymów. Potężny siln ik spa­
linowy (letóry niegdyś poru* 
szał hitlerowską łódź) leżał 
7 la t w loodzie. W łady siato 
SKRZYPEK, Jan GRABOW­
S K I i  Józef ADAM CZEW SKI 
czyszczą i  składają każdą część 
te j skomplikowanej maszyny. 
O „M arsie” ,, wrakach, satopio 
nych kotłach —  czytajcie 
. fp *rtaż ił na str.

Zmarł wybitny 
bajkopisarz 
i satyryk 
Benedykt Hertz
ZM A R Ł  w  P o dko w ie  Leśne j w  

no cy  z 30 na 31 paźdz ie rn ika  
w y b itn y  ba jkop isa rz  I s a ty ry k  Be­
n e d y k t H ertz .

B e n e d yk t H e rtz  u ro d z ił się w  
W arszaw ie w  r .  1872. B y ł synem  
powstańca 1883 ro k u , skazanego 
na k ilk u le tn ie  zesłanie na S yb ir.

W tw órczośc i sw ej, k tó ra  naw lą  
żu je  do św ie tn e j t ra d y c ji ba jko p i 
sarstw a po lskiego, zm a r ły  pisarz 
za jm u je  od początku postawę 
szczerego p a tr io ty  i  de m okra ty .

W okres ie m ię dzyw o je nn ym  sta­
je  na po zyc jach  w a lk i z rea kc ją  
l  faszyzmem.

Po w yzw o le n iu  k ra ju  B e ne dyk t 
H e rtz , m a ją c  wówczas la t  73, po­
d e jm u je  in te nsyw n ą  pracę tw ó r ­
czą. Pisze b a jk i i  w iersze sa tyrycz 
ne, fra szk i, w iersze  d la  dzieci.

W uzn an iu  zasług na p o lu  l i te ­
ra tu ry  B e n e d yk t H e rtz  odznaczo­
n y  został os tatn io krzyżem  o fice r­
sk im  o rd e ru  O drodzenia P o lsk i.

W zw iązku  ze śm ie rc ią  Benedyk 
ta  H ertza , M in is te r  K u l tu r y  i  Sztu 
k i  S. D ybo w sk i przes ła ł na ręce 
w do w y po pisarzu depeszę kondo 
Ie ncy jną .

W celu polepszenia
opieki zdrowotnej
dla ludności
wprowadzone zostaje

doszkalanie
lekarzy
i  pracowników 
Służby Zdrowia
M in is t e r s t w o  zdrowia 

w celu dalszego podnie­
sienia poziomu opieki lekar­
skiej nad ludźmi pracy przy­
stąpiło do szeroko zakrojonej 
akcji doszkalania lekarzy i 
pracowników medycznych. Do 
końca roku bież. przeszkolo­
nych zostanie na różnego ro­
dzaju kursach ponad tysiąc le 
karzy.

Podnoszenie k w a li f ik a c j i  persone 
In  m edycznego -p a rte  je s t na  n o ­
w ych  m etodach. M  . in n . w p row a­
dzony zostanie system w ym ia n y  
leka rzy , stosow any z powodzeniem  
w  ZSRR. Polega on na ty m , że 
pra cow n icy  k l in ik  w  dużych m ia  
stach sk ie row a n i zostaną na  pe­
w ien czas do p ra cy  w  ośrodkach 
zd ro w ia  lu b  in n y c h  tego rodza ju  
p laców kach te re no w ych  — na to ­
m iast leka rz  z t e j  p la có w k i zosta 
n ie  w  ty m  czasie za tru d n io n y  w 
k lin ice . P racu jąc pod k ie ru n k ie m  
w y b itn y c h  naukow ców , m ajac do 
dysp ozyc ji na jnow ocześnic jszy 
sprzę t i  urządzenia, leka rz  p la ­
ców k i te re no w e j podnosić będzie 
sw ó j poziom  w ied zy  fa cho w e j. A - 
systenci i  p ra cow n icy  k l in ik ,  za­
tru d n ie n i czasowo w  te re n ie  o- 
prócz n o rm a ln e j p ra cy  uzupe łn ią 
w iedzę p ra cow n ikó w  S łużby Z dro  
w ia  z o k o lic y

Katastrofa
suszy
w  A fryce  Płd.
JOHANNISBURG.

GENCJA Reutera donosi o 
katastrofie suszy w  Unii 

Południowo -  A frykańskie j, 
dziesiątkującej pogłowie by­
dła. W północnej części pro­
w in c ji Natal ginie codziennie 
około 300 sztuk bydła rogate­
go i przewiduje się stratę k i l ­
kudziesięciu tysięcy sztuk w 
wypadku dalszego trwania  su­
szy.

Na obszarze Oranje Free 
State ucierpiały bardzo poważ 
nie zasiewy pszenicy i panuje 
obawa, że ulegną one zupełne­
mu zniszczeniu, jeżeli w b li­
skich dniach nie «nadal*
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Tajne układy
GD Y  przew odn iczący fra n cu ­

skiego Zgrom adzenia N arodo­
wego, H e r r io t, ośw iadczy ł w  B o r­
deaux, że u k ła d y  o „ a r m i i  euro 
p e js k ie j“  n ie  p o w in n y  b yć  r a ty f i ­
kow ane, gdyż są sprzeczne z k o n ­
s ty tu c ją  fran cuską i zagraża ją bez 
p ieczeństw u F ra n c ji, doda ł on pó ł 
gębk iem , że ponadto u k ła d y  te  za­
w ie ra ją  pew ne T A JN E  k lauzu le , 
k tó re  rząd fra n cu sk i zam ierza  u- 
k ry ć  na w e t przed posłam i Zgrom a 
dzenia. N aza ju trz  fra n c u s k i m in i­
ste r spraw  zag ran icznych, Schu­
m an , ośw iadczył, że u k ła d  rzeko 
m o  n ie  zaw ie ra  żadnych ta jn y c h  
k la u zu l. W ówczas H e r r io t  POW TO 
K Z Y Ł  swe s tw ierdze n ia , że ta jn e  
k lau zu le  IS T N IE JĄ .

F rancuska prasa bu rżua zy jn a  
w y le w a ją c  g o rzk ie  żale nad skoru  
parni pę ka ją ce j „w s p ó łp ra c y  a tla n  
t y c k ie j"  sp ry tn ie  Jednak p rze m il­
cza sprawę ow ych  ta jn y c h  k la u ­
zu l, licząc na k ró tk ą  pam ięć lud z ­
ką .

TY M C ZASE M  Jednak okazu je  
się, że ta jn e  k lau zu le  is tn ie ją  

n ie  ty lk o  w  uk ła dz ie  o „ a r m ii  
e u rop e jsk ie j“ , w  k tó re j ram ach 
m a  powstać do życ ia  h it le ro w s k i 
W ehrm ach t zachodnio -  n ie m ie ck i, 
ale że ponadto is tn ie ją  T A JN E  DO 
D A T K O W E  U K Ł A D Y  m ię dzy  rzą 
dem  w  B onn a S tanam i Z jcdnoczo 
n y m i. F a k t te n  u ja w n iła  osoba 
chyb a  n a jb a rd z ie j kom p e te n tna  — 
b o  „sam “  Adenauer, kan c le rz  re ­
ż im u  neo -h it le row sk ieg o  w  Bonn. 
O św iadczył on na  zeb ran iu  prezy 
d ió w  f r a k c j i  pa rla m en ta rnych  
C D U  i  FD P, że is tn ie ją  dodatkow e 
ta jn e  u k ła d y  B onn z rządem  USA, 
w ychodzące da leko poza p u n k ty  
v k ła d ó w  o  „a r m ii  eu ro p e jsk ie j“ . 
Adenauer zap ew n ił, że te  ta jn e  
u k ła d y  p rze w id u ją  m . In . p rz y ję ­
cie N iem iec zachodnich do paktu  
a tlan tyck iego .

ciągle 
rokowań

lekcję" wśród jeńców wojen­
nych.

M iniste r Wyszyński podkre­
ślał, że te ..ankiety" i  „selek­
cje”  przeprowadzano wbrew 
elementarnym zasadom prawa 
międzynarodowego. Można 
przytoczyć w iele bezspornych 
faktów świadczących o bestial 
skim traktowaniu  żołnierzy 

NOWY JORK. koreańskich i  chińskich znaj-

W  DALSZYM  ciągu swego przemówienia na posiedzeniu dujących sfię w  niewoli ame- 
kom isji politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ 29 paź rykańskiej a—stw ierdził mów 

dziem ika br. (pierwszą część tego przemówienia podaliśmy ca—doniesienia o tych faktach 
wczoraj — przyp. red.) m iniste r spraw zagranicznych zapełniają lam y niezależnej i 
ZSRR Wyszyński poruszył sprawę rokowań w  Panmundżo- wolnej prasy. Zostały one rów

USA dążą 
do zerwania

w Panmundżon
- stw ierdza m in. W yszyński
w Komisji Polityczne] ONZ

nie, mówiąc:

AD EN AU ER  zażąda! ód obec­
n ych  na ko n fe re n c ji, b y  w iado 

mość tę  zachow a li w  ta je m n icy , 
ponieważ o p ub likow an ie  fa k tu  is t 
n ie n ia  ta jn y c h  uk ła dó w  B onn z 
W aszyngtonem  — zag roz iłoby ra ­
ty f ik a c ji  uk ła d u  o „ a r m ii  eu ro­
p e js k ie j" .

N ie  wszyscy je d n a k  deputow ani 
Bundestagu d a li się przekonać 
ty m  argum entem  1 o św ia dczy li, że 
ty m  ba rdz ie j p o d trzym u ją  swe za 
strzeżenia, gdyż „ ta jn e  u k ła d y  nie

eu ro p e jsk ie j i  ta jn y c h  uk ła dó w  
Adenaucra  z W aszyngtonem  nie  zo 
s ta ła  opub likow an a . A le  sam fa k t 
ic h  is tn ie n ia  oraz fa k t, że A de- 
na ue r u s iłu je  u k ry ć  je  przed naro 
di-m  n ie m ie ck im , a Schum an — 
przed na rodem  fra n cu sk im  — do­
sta tecznie w ym o w n ie  św iadczy, 
żo „n ie  mogą one n ic  dobrego 
przyn ieść“  an i F rancuzom , an i 
N iem com . Zresztą , w ypo w ie dz i h i­
t le ro w s k ic h  generałów  na zjeździć 
SS-m anów w  W crden da ją  nieco 
w yobrażen ia  do czego „ ta jn e  u- 
k la d y “  m a ją  prow adzić. 

C PR ZE C ZN O S C I rozdziera jące 
"o b ó z  im p e r ia lis ty czn y  zaostrza 

Ją się z g o dz in y  na  go dz in y i  po­
p ych a ją  w spó ln ików  sp isku w o­
jennego do zdradzania sw ych w ia  
snych po n u rych  ta je m n ic . A le  nie 
uw zg lęd n ia ją  o n i h isto rycznego 
fa k tu , iż  czasy ta jn e j dyp lo m a c ji 
na leżą ju ż  do be zpow ro tne j prze­
szłości. Dziś w ie lom ilio no w e  m a­
sy na ca łym  św iecie n ie  zgodzą 
się ju ż  na oddaw anie sw e j k r w i i 
Swego życ ia  d la  re a liz a c ji ta jn y c h  
u k ła d ó w  h a n d la rzy  Śm ierci.

Poważne
osśągniącia
kołchozów
obwodu lwowskiego

w ę  .
do b itn ie  w ie lk ie  osiągnięcia m ło ­
d ych  kołchozów  obw odu lw o w ­
skiego.

W  ciągu u b ieg łych  trzech  la t 
t j .  od c h w ili zakończenia k o le k . 
tv w iz a c ji ro ln ic tw a , ko łchozy 
obw odu lw ow skiego osiągnęły 
w szechstronny rozw ó j sw ej gos­
po da rk i. W  po rów nan iu  z ub. ro ­
k ie m  globa lne z b io ry  zbóż w zros­
ły  w  ro k u  1952 o 20 proc. a ln u  i 
bu rakó w  cu kro w ych  — 2 razy, 
zaś p ro d u kc ja  m ięsa i  s łon iny 
w zrosła fi-k ro tn le . C hłopi obwodu 
lw ow skiego ż y ją  coraz le p ie j i 
dosta tn ie j.

W sprawie
ogrzewania
budynków
posiadających
centralne
ogrzewanie
CE N T R A L N Y  U rzą d  G ospodarki 

M a te ria ło w e j, zarząd do spraw  
p a liw , s tw ie rd z ił, że p o m im o  pa­
n u ją ce j obecnie łag od ne j te m p era ­
tu ry  zew n ę trzn e j, b u d y n k i posia­
da jące cen tra ln e  ogrzew an ie  są 
na d m ie rn ie  i  n iece low o przegrze­
wane.

W  zw iązku  z pow yższym  zarząd 
do spraw  p a liw :

1 ZW R A C A  uw agę na nlecelo - 
wość pa len ia  w  ty c h  dn iach, 

k ie d y  te m p e ra tu ra  zew nętrzna 
dn ia  poprzedn iego o godz in ie  21 
Jest w  po b liżu  p lu s  10 C. lu b  w yż

2 W ZY W A  do oszczędnego pa le­
n ia  w  dn iach , k ie d y  w a ru n k i 

c iep lne  na  to  pozw ala ją .

3 Z A L E C A  w yd a n ie  prtfez kom ó r 
k i  od pow iedz ia lne  za ogrzewa­

n ie  w  zakładach p rze m ys ło w ych  i 
gm achach urzę dó w  oraz a d m in i­
s trac je  dom ów  n a tych m ia s tow ych  
zarządzeń po rząd kow ych, zm ierza­
ją cych  do n ie  przegrzew an ia  ha l 
fa b ryczn ych , b iu r  1 pomieszczeń 
m ieszka ln ych  w  dn iach , k ie d y  i  
to  po zw ala ją  w a ru n k i a tm o sfe rye r 
ne o raz zan iechan ia pa len ia  w 
w a ru n ka ch  po da nych w  p k t  1.

ZW R A C A  się do ra d  zakłado
■ych 1 ko m ite tó w  b lo kow ych  

o roztoczen ie na dzo ru  społecznego 
nad gospodarką p a liw a m i s ta łym ! 
(w ęglem  i  koksem ) w  ce lu  o- 
szczędnego Ic h  zużyw ania .

A ™“r  w y

nież potwierdzone przez sa- 
ACHESON tw ie rdz ił, że je -  mych Amerykanów oraz ich 

dynym  celem dowództwa a - wychwalany t- zw. „Międzyna 
merykańskiego podczas roko- rodowy K om itet Czerwonego 
wań o rozejm było dążenie do Krzyża1’. Szczególnie jaskra- 
uzyskanla maksymalnych gwa wą ilustracją  potwornych sto- 
ranc ji przed ponowieniem sunków panujących w  obo- 
się agresji. Jednakże stanow i- zach amerykańskich są k rw a- 
sko zajęte podczas tych roko- we wydarzenia na wyspie Ko 
wań przez dowództwo amery żedo w  lu tym  i  w  maju 1952 
kańskie pozostaje w  ca łkow i- roku.
tej sprzeczności z tym  tw ie r- _. . , . ,
dzeniem. (Dalszy ciąg przemówienia

Wszystkie żądania amery- m n̂- Wyszyńskiego zamieści- 
kańskie świadczą wyraźnie my ^  numerze jutrzejszym).

tym , jak ie  rzeczywiste 
cele m iało na oku dowódz­
two amerykańskie, targu­
jąc się w  sprawie lin ii de- 
markacyjnej i  dlaczego te tar 
g i zajęły prawie cały miesiąc.

Acheson przemilczał fakt, 
że rokowaniom o rozejm to­
warzyszyły systematyczne in ­
cydenty wojenne w  neu tra l­
nej strefie południowo -  ko­
reańskiej i  amerykańskiej.

Trzeba było ogromnego opa 
nowania, ażeby w  takich wa 
runkach zachować spokój, ma 
nifestu jąc gotowość porozumie 
nia w  różnych kwestiach, któ 
rym  dowództwo amerykań­
skie nadawało umyślnie ostrą 
formę. M im o wszystko strona 
koreańsko -  chińska potrafiła  
usunąć liczne przeszkody na 
drodze do osiągnięcia porozu­
mienia w  rokowaniach o ro­
zejm.

P  OZOSTAŁ 
■*- zgodniony

Przestrzeganie powyższego po­
z w o li na celow e l  lepsze w yko rzy  
stanie w ęg la i  koksu  przeznaczone 
go do centra lnego og rzew an ia w  
zakładach p rze m ysłow ych , u rzę ­
dach l  bu d yn ka ch  m ieszka lnych 
w  okre s ie  m rozów .

59 izb 
dworcowych 
opiekuje się 
matką i dzieckiem 
w podróży
CT KAŻD YM  rokiem wzras­

ta  liczba izb dworcowych 
dla m atki i  dziecka. Placówki 
te wyposażone są w  odpowie­
dni sprzęt i  urządzenia, ja k  
łóżeczka, umywalnie, kuchnie. 
W razie potrzeby dzieci mają 
zapewnioną pomoc w ykw a lifi­
kowanego personelu sanitar­
nego. W roku bieżącym, izb 
dworcowych czynnych jest w 
całym kra ju  59. t j.  o 6 więcej 
aniżeli w roku ubiegłym.

M. in. w Warszawie izby 
dworcowe dla matki i  dziecka 
czynne są przy trzech głów­
nych węzłach kolejowych: 
przy Dworcu Głównym. Wacho 
dnim i Wileńskim. Korzystają 
z nich tysiące kobiet.

Jednak nieu- 
jeden w-aźny 

problem, k tó ry  istotn ie przy­
b ra ł nadzwyczaj ostrą formę, 
a m ianowicie problem wymia 
ny jeńców wojennych.

Podkreślając, że w  te j spra 
w ie dowództwo amerykańskie 
zajęło stanowisko sprzeczne z 
podstawowymi zasadami pra­
wa międzynarodowego, m in i­
ster Wyszyński przypomniał 
główne etapy rokowań na ten 
temat. :

Delegacja koreańsko - chiń 
ska zażądała, —  m ów ił m- in. 
m inister Wyszyński aby st 
na amerykańska dostarczyła 
wiadomości o  losie 1-456 jeń­
ców, których nazwiska fig u ­
rowały na liście przekazanej 
18 grudnia, lecz nie znalazły 
się już na późniejszych listach, 
jak  również o losie 44.205 jeń 
ców, k tórych nazwiska figuro 
w ały w  spisach przekazanych 
przez władze amerykańskie 
„M iędzyna-odowemu Kom ite­
tow i Czerwonego Krzyża", 
lecz nie figurow ały w  spisie 
dostarczonym przez delegację 
amerykańską stronie koreań­
sko - chińskiej w  dniu 18 
grudnia 1951 roku.

Jak wykazały dalsze wypad 
k i dowództwo amerykańskie 
podejmowało w  istocie rzeczy 
k ro k i zmierzające do przymu 
sowego ¡zatrzymania jeńców 
wojennych. Przez szereg mie­
sięcy dowództwo amerykań­
skie stosowało w  obozach je­
nieckich cały system środków, 
których celem było sterroryzo 
wanie jeńców wojennych i 
zmuszenie Ich do wyrzeczenia 
się repatriacji. Mianowało 
ono na odpowiedzialne stano­
wiska w  obozach jenieckich 
agentów L i Syn - mana i 
Czang - Kai-szeka, którzy na 
rozkaz dowództwa amerykan 
skiego, dopuszczali się w tych 
obozach niesłychanych bes­
tia lstw . Jeńców wojennych — 
Koreańczyków 1 Chińczyków 
tatuowano, zmuszano ich do 
pisania deklaracji własną 
krw ią, a tych, którzy odma* 
w ia li — b ito i  mordowano. 
Wszystko to robiono w  tym  ce 
lu, aby wymusić od udręczo­
nych jeńców wojennych 
oświadczenia, że nie chcą rze 
komo wracać do domu. Rów­
nocześnie 1 w  toku rokowań 
Amerykanie tw ie rdz ili, że mu 

i szą powtórzyć ,,ankiety’’ i  ,«e

Tylko połowa 1953 r. jest bezpieczna

Ameryka pod strachem
zbliżającego się

kryzysu gospodarczego
WASZYNGTON (OBSŁ. W Ł )

PRASA amerykańska rozpoczęta — ja k  dorocznie w  ty tft 
czasie — snuć rozważania na temat rozwoju gospodar­

k i amerykańskiej w  nadchodzących miesiącach. Komentato­
rzy i  publicyści przewidują ogólnie recesje, te j gospodarki w 
1953 roku.

W przededniu 
wyborów 
prezydenta
w Stanach 
Zjednoczonych
NOWY JORK

OSTATNIE dni przed wybo 
ram i nowego prezydenta 

w  USA upływ ają  pod znakiem 
ostrej w a lk i wyborczej, pole­
gającej na wzajemnym obrzu 
canliu się błotem przez obu ry  
walizujących kandydatów. W 
przeddzień wyborów koła mo 
nopolistyczne USA nie u k ry ­
wają, że obaj kandydaci z ostu 
l i  przez mich zaaprobowani. 
Stanowisko W all Street scha­
rakteryzował „New Y ork T i­
mes", pisząc w  numerze z 26 
bm.:

„Niezależnie od wyniku 
wyborów W all Street nie 
oczekuje żadnych zmian w 
polityce Waszyngtonu... Nie 
zależnie od tego. kto wygra 
wybory — Stevenson czy 
Eisenhower — koła W all 
Street są równie pewne, że 
każdy z nich sprzeciwi się 
przedłużeniu ważności usta 
w y o podatkach od nadzwy­
czajnych zysków.

Na W all Street panuje 
przeświadczenie, że różnica 
między obu kandydatami 
jest minimalna. Opinia ta 
jest powszechna wśród ban­
kierów".

Ą  TYMCZASEM wyborcy 
amerykańscy, których 

uwagę usiłu je się odwrócić 
przy pomocy cyrkowego w i­
dowiska wyborczego od isto t-

KOMENTATOR ekonomicz­
ny „New Y ork Post“  — Por­
ter oczekuje obniżenia się ku r 
su gospodarki amerykańskiej i 
początku recesji w  1953 roku... 
jeżeli nie nastąpi jakiś nieo­
czekiwany wzrost napięcia wo 
jennego i  w  związku z tym  
zwiększenie wydatków wojen­
nych. Zdaniem Portera recesja 
rozpocząć może się wcześniej, 
niż to przewidują rozmaici eks 
perci. Przemysłowcy, bankie­
rzy i  ekonomiści w  całym kra ­
ju  przew idują ten zwrot dy­
skutując jedynie nad ich te r­
minem i  rozmiarami.

„Chicago Sun Times“  notuje 
„trap iący w ie lu  Amerykanów 
strach, że cały naród może 
wejść na drogę kryzysu gospo­
darczego w  ciągu najbliższego 
roku czy dwu lat. Strach ten 

i rodzi się ze świadomości, że 
obecna prosperity wyrasta na 
piaszczystych wydmach wydat 
ków wojennych". Szereg gałę­
zi przemysłu i  związków han­
dlowych zaczyna już obecnie 
opracowywać plany, by upo­
rać się z zagadnieniami oczeki 
wanego kryzysu.

RÓWNIEŻ zdamiem „Journal 
o f Comerce" przeważa w  ame­
rykańskich kołach gospodar­
czych pogląd, iż „ty lko  połowa 
przyszłego roku jest bezpiecz­
na, ale na drugą zapowiadają 
się kłopoty“ .

W ielu przemysłowców ame­
rykańskich nie ma zaufania 
do prorządowych „środków za 
radczych“  — polegających je ­
dynie na bezmyślnym nakrę­
caniu machiny wojennej. Pre­
zes w ie lk ich lin ii kolejowych 
Central Railroad Withe, 
świadczył w  Buffalo, że jego 
towarzystwo w  przewidywa­
n iu recesji gospodarczych w  
przyszłym roku poważnie ogra 
niczy inwestycje.

jak cię widzą.

EISEN H OW ER  STEVENSON

nych i  palących zagadnień, — 
interesują się przede wszyst­
k im  sprawą szybkiego zakoń­
czenia w ojny w  Korei. W 
świetle głosów prasy nie ule­
ga żadnej wątpliwości, że ol­
brzymia większość obywateli
amerykańskich wypowiada się 
za ia k  najszybszym zakończę 
niem wojny w  Korei i powro­
tem wszystkich wojsk amery­
kańskich do USA.

*  J A K  PO DA JE nieza leżny t y ­
go dn ik  „V e rd en s  Gaang“ , w  łon ie  
no rw e sk ie j p a r t i i soc ja ldem okra­
tyczn e j na stąp ił rozłam . S ilna  gru 
pa te j p a r t i i,  sprzec iw ia jąca się 
w ciągan iu N o rw e g ii w  o rb itę  prO- 
am e ryka ńsk ie j p o l i ty k i rządu po­
stanow iła pod przewodem  członka 
pa rlam en tu norweskiego, Jakuba 
F riisa  Wydawać W łasny tyg od n ik  
p. n . łjO rie r ite r in g “ . w  k tó ry m  bę 
dzie propagow ała ha .sli iłSkojow e

Przykład Goerińga 
działa we Francji
r y r \  S IE R P N IA  ukazała się 
i~ '- ' w dzienniku francuskim  

„Monde”  wzmianka in form ują  
ca, że U maja 1945 roku żoł­
nierze drugie j dyw izji yancer 
nej (francuskie j) znaleźli w 
Berchtesgaden 8-tomową staro 
żytną biblię, która przez pe­
wien czas była w posiadaniu 
Goerińga. Kapelan dyw izji, oj 
ciec Fouquet „ powierzył”  ją  kia  
sztorowi Benedyktynów w St. 
Vandrillio.

Do wzmianki te j nawiązuje 
obecnie w „Ce Solr"  Andre 
Wurmser, zapytując ja k  ksiądz 
Fouquet, przekonany, że drogo 
cenna biblia skradziona została 
przez Goerińga w jednym z 
ntwersytetów polskich. uważał 
za możliwe oddać ją  Swoim 
przyjaciołom, zamiast zwrócić 
ją  Polsce?

„Pewnego dnia — przypomi 
na Wurmser —  dowiedzieliśmy 
się również, że Kanada zatrzy 
mała u  siebie bezcenne arrasy, 
powierzone je j przez Polskę w 
1939 r. Zanikła moralność tego 
świata / ”

Niejeden już  „św iat”  zaginął 
na naszej planecie, a zawsze 
zaczęło się od upadku moral­
ności. Ta m. inn, była przyczy 
ną upadku imperium rzym­
skiego- a pokolenia wspólczes 
ne pamiętają błyskawiczny ro t 
pad „ imperium ”  Mussoliniego 
i  klęski I I I  Rzeszy hitlerow­
skiej, które na tamtym się wzo 
rowały... zaprzeczeniem moral 
ności przez Goerińga i bałwo- 

i chwalstwem dla zbrodni K itle - 
1 ra i  Himmlera. (si)

tak cię piszą!

Nabrzeża
portowe
winny być
wzorem
porządku
i czystości

TA.KI jest już zwyczaj w 
portach, że nabrzeża prze­

ładunkowe są wzorem czysto* 
ści i  porządku. Są odwiedzane 
przez wielu ludzi ze statków 
zawijających do portu i  dlate­
go też nabrzeża szczecińskiego 
portu powinny stosować się do 
tego zwyczaju. Tymczasem 
niektóre B iu ra  Portowe w 
Szczecinie są zupełnie innego 
zdania.

Do niedawna samo wejście 
na nabrzeże „Starówka” , z o- 
kazałym domem socjalnym 1 
nowoczesnymi magazynami —* 
robiło wrażenie bardzo u jm ują  
ce. W  najodleglejszych nato­
m iast częściach nabrzeża, 
gdzie oko widza rzadziej do* 
ciera. panowała „dżungla” : 
wysokie chwasty, kupy różno* 
rodnego złomu, a między tym  
sterty rudy żelaznej i  wiele 
innych cennych i użytecznych 
materiałów.

Tak było do niedawna. K ie­
dyś załoga nabrzeża zakasa­
ła  rękawy i  w chwilach wol* 
nych od przeładunku zaczę­
ła  je  porządkować. Place 
wysypano miałem koksowym 
(czy nie można było żuż­
lem?) i  po niedługim czasie 
nabrzeże „ Starówka”  otrzy­
mało estetyczną szatę.

TA K IE  generalne pranie
przydałoby się również na 

nabrzeżu Górnośląskim. Po* 
mieszane z chwastami, złomem, 
śmieciami i  składanym tam a- 
patytem, robi wrażenie nie ty l­
ko bezludzia, ale jakie jś a fry ­
kańskiej pustyni —  obraz dla 
oka bardzo niem iły.
Niedawno oddaną do 'eksploa* 

tac ji część nabrzeża Ewy trud­
no odróżnić od części nabrze­
ża pozostającego jeszcze w bu­
dowie. Drzewo, papier, złom, 
nie wyrównana i  zachwasżczo* 
na powierzchnia to doskonałe 
miejsce dla szczurów, na któ­
re w chwilach wolnych od za­
jęć robotnicy urźądzają sobie 
polowania. (Co nn to Portowy 
Ośrodek Zdrowia?)

Ciekawe, że ten „drobny”  
szczegół uszedł dotycnczas u- 
wadze kierownika nabrzeża, 
któremu wystarczy odwrócić 
się w gabinecie i spojrżćć 
przez okno na część nabrzeża 
w eksploatacji czechosłowśc* 
kiej, podobnej do wypielęgno­
wanego ogródka i porównać z 
zarządzanym przez siebie kilku 
hektarowym „śmietnikiem” .

Byłoby dobrze, gdyby zało­
ga nabrzeża Ewy na pierw­
szej naradzie te j sprawie 
poświęciła nieco uwagi, pa* 
miętająo o przysłowiu,, że 
„ ja k  cię widzą, tak cię pi­
szą” .

(Obserwator).

*  W  D N IU ' 29 P A 2 D Z IE R N IK A
RR. p rz y b y ła  na stud ia  wyższe do 
P o lski grupa 31 studentów  k o ­
reańskich.

*  PAŃSTW . ZESPÓ Ł LU D O W Y  
pieśni i  tańca „M azow sze“  z re a li­
zował z o rro m n ą  nadw yżką plan 
zu ro k  1952. Podczas gdy plan 
roczny p rze w id yw a ł 40 w ystępów  
do dn ia  25 bm. o d b y ły  się ju ż  
74 w ys tęp y  na tom iast fre kw e n c ja  
osiągnęła w  ty m  sam ym  okresie 
liczbę 623.200 w idzów .
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\ \ r  O D D A LI m a k  „M ar- 
'  *  sa”  icygląda zupełnie

normalnie. A le gdy zajrzysz 
do środka, zadziwi, cię ogrom 
mrówczej pracy, iolożooiej
d la usunięcia śladów gospo­
darującej tu przez siedem lut 
wody.

Wskrzeszają to co umarło

Szczecińskie
Przedsiębiorstwo 

Demontażu 
W raków

daje
przemysłowi eonu maszyny

a hutom do przetopu

złom różnych metali

TT- AŻDĄ. część wydobytej z 
wraku maszyny trzeba o 

czyścić i  odchuchać. Doskona 
le nadają się do tego kobiece 
dłonie. Dlatego też W ŁADY­
SŁAW A G ALA  \  MARTA  
G U ZIU K  są najlepszymi ro ­

botnicami działu konserwatorskiego. Obie otrzymały odzna­
czenia za przodownictwo pracy.

„Mars“ pójdzie 
na stocznię

NS

M a j s t e r  t a d e u s z
RUTKO W S K I m a s s 

pomocnikiem L U D W IK IE M  
CZUGA Ł Ą  naprawiają s Unik 
wydobyty z „M arsa” .

J A  NABRZEŻU ..Arsenał“ , opodal Stoczni Szczeclń- 
Oskiej, stoją dwa w ie lk ie  s iln ik i spalinowe. Przed k ilku  

dniami wymontowano je  z niemieckiej łodzi podwod­
nej. Łódź przeleżała na dnie szczecińskiego portu 10 lat. 
N ic więc dziwnego, że s iln ik i wyglądają na oko bardzo 
źle. No, po prostu kupa żelastwa. Obrośnięte muszlami, rdzą 
i  pokryte mułem. M ajstru ją  przy nich ślusarze mechanicy.

RO ZBIERAJĄ na złom?
— Ależ skąd? Za parę ty ­

godni —  mówi inż. BastgenSłuchacze
Studium Przygoto­
wawczego przy Szkole 
Inżynierskiej

wybrali swej 
zarząd
1 ^ ” A  ostatnim zebraniu słu- 

chacze Studium Pr zygoto 
wawczego przy Szkole Inży­
nierskie j w  szczecinie szeroko 
om ów ili bolączki i  niedociąg­
nięcia, któx’e nowy zarząd bę­
dzie musiał usunąć — xn. in. 
więikszą n iż dotychczas uwa­
gę zwracać się będzie na wa­
ru n k i bytowe studentów i  na 
zorganizowanie odpowiednie­
go życia kulturalnego. Na ze­
braniu  został wybrany nowy 
zarząd kota Zrzeszenia Studen 
tów  Polskich, którego prze­
wodniczącym został Ryszard 
Nowotniak. W skład zarządu 
weszli poza tym  — Bogumił 
Antczak, K rystyna Ć w ik liń ­
ska. Zenon L im  ar, Stanisław 
Wojtowicz, Henryk Richter, 
Hieromin, Skowronek i  w ie lu 
innych, (jm)

-  . . . . .  -  . czą miedzią. Rączki od prze-
b ę Praco^ ac ktadni, suwnic i  uchwytów od 

w zakładach produkcyjnych... bljaJą światło żarówek.
Niemożliwe! —  Za parę miesięcy

Inżynier uśmiecha się po- ... .. ■
błażliw ie i  prowadzi nas do 
sąsiedniej hali. Na Jej środku 
stoi.podobny siln ik . Podobny
— nie podobny. Bo budowa 
1 wielkość ta sama, ale cały 
lśni czystością, błyszczą mo­
siężne. okucia, świeci się wy­
polerowana stal.

— Ten s iln ik  wyglądał jesz 
cze niedawno tak sarno jak 
tamte dwa. Jest gotów do u-

..Mars“  pójdzie na stocznię. 
Oczywiście nie sam, odho- 
tują go — opowiada inż. 
Bastgen. — A z  n ie j w yj­
dzie już jako nowoczesny 
statek - matka dla naszych 
dalekomorskich lugrów. Bę­
dzie m iał wszelkie urządze­
nia do przeróbki ry li. Chłód 
nie, patroszamie, fabrykę 
konserw, wędzarnie itd.

« i.  „ „  „  -  Oto dzieło ludzi z Przedsię
Ly?k" - . „ ° to_ nl Sf „ , pS ' a-D? i°  Warstwa Demontażu Wraków 

Szczecinie! Ludzi takich

Korespondent ÂPI z Nowego Jorku

|obn Stuart donosi:

Wielkie rozgoryczenie
narodu amerykańskiego 

z powodu wojny koreańskiej
\ \  /BR EW  wszelkim wysiłkom  kandydatów’ p a r tii repub- 
’ v libańskiej i  demokratycznej, jedyną sprawą, k tó ra  ®m3 

miewa wszystkie inne w  amerykańskie j kam panii w ybor­
czej —  jest sprawa Korei.
M IL IO N Y  ludzi zaczynaij ą Należy stwierdzić, że w ie lu  

uświadamiać sobie bezpośred- Amerykanów nie rozumie do- 
nią łączność między wysoki- kładnie znaczenia tego, co pro  
m i cenami żywności a rty k u - ponuje Eisenhower. Nie ulega 
łów pierwszej potrzeby a 'zy - jednakże wątpliwości, że są 
skami, jakie  ciągną monopo- tym  zaniepokojeni. Świadczy 
liści z rzezi koreańskiej. Po- o tym  wzmożona aktywność 
nadto wyborcy widzą, że ja w - w  obronie pokoju w  w ie lu  
na niechęć ze strony Waszyng częściach k ra ju . Jedną z form , 
tonu dojścia do porozumienia jak ie  przybrała ta  kampania 
w Panmundżon, k ry je  w  so- jest rozpisanie przez o rgan i- 
bie zamiar rozszerzenia te j zację „Amerykańska K ru c ja - 
wojny. ta Pokoju ’4 ankie ty w  sprawie

Samuel Lubell, znany ko - zawieszenia bron i w  Korei, 
menitator polityczny, pisze, że Akcja  ta cieszy się poparciem 
rozmawiał w  mieście St. Paul, w ie lu  w ybitnych przedstawi« 
w  stanie Minnesota, z cztowie c ie li nauki, k u ltu ry  i  kościoła, 
kiem. „k tó ry  zapytany, na ko - Chodzi o to, aby wypowiedzią 
go będzie głosował, odwrócił ły  się m iliony ludz i przeciw -  
się do mnie z gniewem i  krzyk  nych w o jn ie  w  Korei.

Glosowałem na Roosevel- ^ a s a  codzienna nie wspo- 
ta i  na Trumana, ale mam mina o tym  oczywiście an i 
już  po uszy tych demokra- słowa. Jednakże „w y n ik i te j 
tów ! Mam syna, którego w y ankie ty w  połączeniu z w y ­
słano do Korei. I  po co? Co trw a łą  kampanią propagando 
nam daje ta wojna koreań- wą, prowadzoną przez kandy

je j istota — mówi inż. Bast­
gen. — Wskrzeszamy, to co~ - .  lak* HUTEK
umarło, co znikło w falach ’MA7iJRKiF,W Tr,7  .» « r /p . 
morskich. A  przecież wie pan, oni to co umarto To kana,e Świętym, znajduje się
że w wodach szczecińskich nochłnnSv Cfaie ’ cmentarzysko wydobytych

RUTKOWSKI,
Wskrze-

lego s ta tku  je s t zadaniem  przed­
sięb iors tw a dem ontażu. Ponadto 
•zuwa też nad u trzym an iem  w ra  
ku  w  s tanie p ływ a ln ośc i. I  w resz 
cle osta tn ia  fu n k c ja  zakładu, (ale 
byn a jm n ie j n ie  b łaha) to  cięcie 
wraków.

To n ie  je s t w cale ta k ie  proste. 
Aby należycie pociąć w ra k , u n ik ­
nąć w ypadków  lu b  pow tórnego je  
go zaton ięcia, trzeba’ być  doskona­
łym  fachowcem .

T a k im  je s t w łaśn ie inż. Bast­
gen, dośw iadczony ko n s tru k to r  
okrę tow y, budo w n iczy  Żeran ia, 
k tó ry  zastosował bardzo pom y­
słow y sposób cięcia na złom  
m nie jszych  jednostek w pros t na 
wodzie, bez w ciągan ia  ich  na 
ląd. M a n ip u lu ją c  odpow iednio 
podstaw ianą pod k i l  w ra ku  g ru ­
bą sztabą sta low ą (opartą na 
dw óch barkach ) tn ie  się w ra k  
do końca.
W  porcie szczecińskim^

co pochłonęły fale.

16 PROC. OGÓLNEGO

Bukareszt 
czy Budapeszt ?

TALACZEG O  -właściwie — 
■‘ -- 'zapy ta ł kiedyś pewien 

amerykański senator, wysłu­
chawszy z ¡rozrzewnieniem 
straussowskiego walczyka 

„Nad pięknym modrym Du­
najem" — stolica A us trii 
raz się nazywa Bukareszt, a 
raz Budapeszt?

Dyskretny felietonista _ z 
„F iga ro " nie podaje nazwis­
ka senatora, ale nie ma po­
wodów wątpić o autentyczno« 
ci tego opowiadania. Przypo­
m nijm y sobie wyznanie gene 
ra ła  Eisenhowera, który 
kandyduje na prezydenta 

USA i  k tóry  stwierdził nie­
dawno, że w  ciągu ostatnich 
dziesięciu la t życia nie prze­
czytał ani jednej książk 
zasady odmawia czy 

tekstów dłuższych i 
sir*»** maszynopisu.

leżą skarby. Nie jest to  złoto, 
lecz ponad 150 wraków z 
kompletnym urządzeniem: ko- p r  ł v i i
t ły , s iln ik i, instalacje...

A  teraz pokażę taki odzy- y  A  K ŁA D  jest młody — 
skany przez nas skarb! ¿-'powstał w czerwcu br.

I prowadzi z powrotem na A le  od tego czasu może po- 
nabrzeże. Przycumowano do chwalić się wspaniałymi osiąg 
niego duży statek. Zdała wy- nięciami. W  ciągu 4 miesięcy 
gląda normalnie, gdy podcho wydobyto j oddano do na- 
dzimy bliżej widzimy w przo- szych hut około 5.000 ton 
dzie ogromną wyrwę. 'Blachy złomu, około 300 ton metali 
poszycia rozdarte są na strzę kolorowych i około 1.100 ton 
py, zleją wnętrzności okrętu wymontowanych kotłów i sil- 
powyginanymi stalowymi szta ników. A  pomyślcie ty lko , że 
bami, rozprutym i grodziami. 1 tona metalu kolorowego 

kosztuje nasze państwo ok. 
TO JEST „M A R S “  150 dolarów, jeśliby sprowa­

dzać go z zagranicy. Zaś ko-

S CHO DZIM Y na pokład, c io l okrętowy ok. 300 000 zł. 
opuszczamy się w dól. Szczecińskie Przedsiębior- 

Tu dopiero widać, że przycu- stwo Demontażu Wraków mo- 
mowany do nabrzeża „M ars“ , że dać naszemu przemysłowi 
to Jedno w ielkie dziwo. stoczniowemu dziesiątki kotłów

okrętowych, wymontowanych 
^ wraków i doprowadzonych 

ofen syw y A rm ii C zerw onej, leżał do stanu zupełnej używalności 
w  wodzie siedem d łu g ich  la t. w przez załogę tego zakładu. Je- 

dnocześnie przedsiębiorstwo 
dorostów , w  m aszynow ni pe łza ły  da W tym roku lb  proc. Ogol 
m ałże. W ra k  w y d o b y ła  po lska ek l negO państwowego planu 
pa R ato w n ic tw a  O krętow ego i  od- s nfł7Vsku użvt-da ła go na w iosnę now o-u tw o rzo - JD*orKl Złomu 1 OOZySKU uzyt 
nem u Przeds ięb iors tw u D em onta- koW (maszyn, urządzeń, msta- 
żu W ra ków . lac ji itp.).

Mimo to, że przedsiębior 
stwo stawia pierwsze swe 
kroki, że ludzie dopiero się 
szkolą, plany miesięczne 
stale są przekraczane, a 
plan wrześniowy wykonano 
w 168 proc!

wraków. Stoją rzędem statki, 
łodzie podwodne, lichtugi, 
promy, barki, nawet dok pły­
wający. Każda jednostka 
„idzie  pod nóż“  robotników 
przedsiębiorstwa, dając na­
szym hutom tysiące ton pierw 
szej jakości złomu.

ska? To jest wojna bezcelo­
wa!4’.
Rozgoryczenie z powodu 

w o jny w  Korei jest tak głębo 
kie, że nawet Einsenhower 
zmuszony byt poruszyć tę 
sprawę, a Stevenson starał 
się „zalać ją ’4 potokami swej 
wyszukanej re toryki. Żaden 
z nich nie wysunął propozycji 
natychmiastowego zakończe­
nia wojny. Stevenson oświad­
czył nawet, że wojna w  Korei 
była „konieczna" (z pewnoś­
cią — dla jego napęczniałych 
złotem przyjaciół.) Zaś Eisen 
hower wystąpił z typowo de­
magogiczną koncepcją, mają­
cą na celu zdobycie głosów 
wyborców. Dał do zrozumie­
nia, że wycofa wojska ame­
rykańskie z Korei, szkoląc w  
tym  celu mieszkańców Korei 
Południowej, aby zastąpili 
młodzież amerykańską w  va l 
ce o interesy W all Street. 
Eisenhower określił to  w  na­
stępujący sposób: ,,Jeśli ma 
być wojna, niech to będzie 
wojna Azjatów przeciwko 
Azjatom’4.

Y U  TEN cyniczny sposób 
'  '  kandydat p a r ti i republi­

kańskiej usiłu je wykorzystać 
dla swych własnych intere­
sów, gorące pragnienie poko­
ju, jak im  ożywiony jest na­
ród amerykański.

datów p a r tii postępowej, da­
dzą z pewnością realne w yn i­
k i.

John Stuart

Wtedy zabrali się do nie­
go ludzie inż. B’ASTG:BNA. 
Jaka to ogromna praca usu­
nąć z wielkiego okrętu wszel­
kie ślady, które poprzez sie­
dem lat pozostawiło na nlrn 
morze? Trzeba wszystko skro­
bać. opukiwać, czyśc i, chu­
chać. dmuchać. Każdą śrubkę, 
każdy iluminator. każdy dru­
c ik  musi być wyjęty, oczysz 
czony i  założony z powrotem. 
„M ars" przeobraża się wew­
nątrz niczem wielka, stalą 
wa poczwara. Na dziobie, w 
grodziach pełno Jeszcze rdzy. 
muszle na ścianach wszystk«' 
potrzaskane. A w głębi kotłow 

tania j nia czyściutka. Maszyny stoją 
jedna 1 gotowe do pracy. Dalej slłow

TO NIE JEST PROSTE

W YD O B Y TY M  z dna m orsk ie ­
go w ra k ie m  za jm u je  się n a j­

p ie rw  kom is ja  rzeczoznawców, 
k tó ra  ustala, czy nada je  się on do 
odbudow y, czy też do c ięc ia  na 
złom , W  obu w ypa dka ch wszyst-

"o n tow ać  i  co się da, ura tow ać 
vzed zupełnym  zniszczeniem. A l-  
ow iem  na po w ie trzu  maszyny 

znacznie szybc ie j się psu ją, n iż  w 
wodzie, k tó ra  posiada pewne kon 
serw atorskie w łaśc iw ośc i. Zabe/-

nia. Tablice rozdzielcze błysz pieczenie wiec tych urządzeń i e*

kapusty przechodzi przez szatlooumicę
w czasie ośmiu godzin pracy. Szatkuje się kapustę 
do silosów. Tam zostaje ubi­
ta, p rzykryta  deskhmi i  kamie 
niami i  powoli przechodzi pro 
ces kwaszenia. N a zdjęcia Kn 
:>mierz POSYN1AK, B roni­
sława BIERNACKA i M ichał 
ŁOZIŃSKI przy szatkovmicy.
'y .

CO D ZIE Ń  nadchodzą no­
we wagony kapusty do kwa- 
8zami iv Lipianach. Ponad 
80  kobiet zajętych przy obie 
raniu kapusty szybko musi 
się zwijać. Przed deszczem ro 
botnice i  kapustę chroni prze­
suwany dach — pomysł racjo- 
nalizatorski kierownika kwa­
szarni Edmunda KROPIDŁOW  
SKIEGO,

wprost twie.

Kwaśnej kapusty
w zimie nam 
nie zbraknie
Postara się o to
kwaszarnia
w Lipianach
W  L IP IA N A C H  za P rzyrzy - 

cami mieści się najw ięk­
sza w  Polsce kwaszarnia kapuś 
ty. Uruchomiona ją  dopiero 
w ub. roku. P lan ogólny kwa 
szami na tegoroczny sezon 
wyraża się sumą 530 ton kwa­
szonej kapusty, pra/wdopodo- 
bnie jednak cyfra  ta  zostanie 

podwyższona do 1500 ton. 
Tyle w każdym razie obie 

cują wykonać kierownicy ! 
pracownicy kwaszarni. W  ze 
szłym roku L ip iany posiada­
ły  jedynie trzy  silosy, w tym  
roku jest już  ich 16. W  każ­
dym tym  betonowym, olbrzy­
mim schowku zmieści się 100 
ton kapusty.

Pyrzyekie przedsiębiorstwo 
skupu warzyw i  owoców któ ­
remu podlega kwaszarnia w  
Lipianach zamierza w  przy­
szłym roku na terenach kwa­
szarni zbudować przetwórnię 
owoców, wyremontować ma­

gazyny i  budynek mieszkalny 
dla pracowników. Mówi się 
również o stołówce. Jeżeli 
plany przedsiębiorstwa zo­
staną zrealizowane, obiekty 
kwaszarni w  Lipianach staną 
siię jedną z najpoważniej­
szych placówek przetwór­

czych warzywno —  owoco­
wych w  naszym wojewódz-

* É É
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W yso-
na p ię c le !“  ozdobioną 

na  dodatek tru p ią  g łów ką 
i czerwoną s trza łką  e le k try  
kó w , w id z im y  dość często 
na n ie w ie lk ic h  budynecz­
kach. D la  n ie  um ie ją cych 
się obchodzić z urządzenia 
m i w ysokiego napięcia 
p rą d  jes t g ro źny . Urządze­
n ia  e le k tryczne  są zasadni­
czo ty m  groźniejsze , im  
wyższe je s t napięcie. '

Chociaż n ie  zawsze. N a j­
nowsze badania w ykaza ły  
bow iem , te  s k u tk i porażeń 
zależą od w ie lkośc i p rądu, 
k tó ry  p rze p ływ a  przez o r ­
ganizm  ż y ją cy , a zwłaszcza 
przez serce i  ośro dko w y u- 
lcładi ne rw o w y . W pew nych 
w ypa dka ch prąd m n ie jszy 
jes t g ro źn ie jszy  n iż  w lęk - 
szv. P rąd zm ie nn y  — ta k i 
ja k i je s t w  sieciach p u ­
b liczn ych  — ju ż  poniże j 
25 m iliam p erów  (25 tysięcz 
nych am pera) pow odu je  
skurcz m ięśni. Jeśli są to  
m ięśnie oddechowe i dz ia ła 
n ie  prądu trw a  k ilkan aśc ie  
m in u t, może nastąpić 
śm ierć przez uduszenie.

Prąd o na tężen iu od 25 
do 75 m ilia m p e r, m oże za­
l i  z” m ać dzia łan ie serca na 
tych m ia s t. D la  osób sła­
bych na  serce, p rąd  ta k i 
je s t bardzo n iebezpieczny. 
U osób m ło dych  i  o s ilnym  
sercu m ig otan ie  kom ó r ser 
cow ych ustępu je  dość 
prędko.

Jeśli p rąd  osiągnię na tę­
żenie 75 m ilia m p e r do S

.... p rz y  na p ię c iu  220 
w a ru n ka ch  n ie  sprzy­

ja ją cych  np ., gd y  porażo­
n y  s ta ł na  uz ie m io n e j m a­
sie m e ta lu , lu b  w  w odzie, 
lu b  na  w ilg o tn e j podłodze, 
lu b  na  z iem i, i  do tkn ą ł 
rę ką  jednego z b iegunów  
sieci. Pow staje m ig otan ie  
k o m ó r sercow ych przew aż­
n ie  n ic  od w raca lne  i  powo 
du jące p ra w ie  n a tych m ia ­
stow ą śm ierć.

P rąd po w yżę j 3 am pery 
n ie  po w od u je  ju ż  m ig ota­
n ia  ko m ó r sercow ych i  d la  
tego często w yp a d e k  n ie  
kończy Się Ś m ie rte ln ie . P rzy 
pądek te n  je s t więc. m n ie j 
g ro źny  n iż  poprzedn i. W y­
s tę pu je  on często p rz y  w y  
sok im  napieeiu . N ie  m n ie j 
s k u tk i porażen ia  są ba rd ra  
d o tk liw e , gdyż p rz y  ty ch  
na tężen iach w ys tęp u ją  n a j­
częściej roz leg le  oparzenia, 
a na w e t zw ęg len ia . Z a  na ­
p ięc ie  bezpieczne uznano 
napięcie 24 V o lt.

G d y  p rąd p rze p łyn ie  
przez oś ro dko w y u k ła d  ne r 
w o w y  (glow e) w te d y  s ku t 
Hi porażeń są odm ienne 
n iż  opisane, a często m ają  
znaczenie leczn icze. Ostat­
n io  corjtz W ięcej bada się 
dzia łan ie  lecznicze e le k tro ­
w strząsów  i  e le k trozn ieczu- 
leń . A le  e ty m  In n y m  ra ­
zem.

„Afryka dla Afrykanów“  
- oto hasło „Mau-Mau“
powstańców w Kenii

O  YSTEM kolonialny stoi to obliczu poważnego kryay 
^ s u .  Oprócz zdławionego chwilowo Madagaskaru, ru ­

chów wyzwoleńczych w Tunisie i  Maroku, punktów za­
palnych w Egipcie, Sudanie, Indonezji, Iranie, pojawiają  
się wciąż inne ognisku —  a ostatnim z nich jest wscho­
dnio —  afrykańska kolonia brytyjska, Kenio.

mienia. Kuku j  u, kierujący
akcją uważani są za ludzi 
inteligentnych oraz — jak 
pisze „D ie W elt”  —  „obezna 
nych z metodami wa lk i poli­
tycznej na modlę europejską“ .

1 \JA  PLANTACJACH wy- 
buchają s tra jk i, a czarni

Masowe
badania
radiologiczne
w yk ryw a ją
gruźlicą

SŁUŻBA Zdrowia w  akcji 
przeciwgruźliczej stosuje ma 
sowo badania radiologiczne, 
które przeprowadzają wszyst 
kie Centralne Poradnie Prze­
ciwgruźlicze i  ośrodki radio­
logii.

Wprowadzony w  central­
nych poradniach w roku 
1951 nowy system przeświet- 
lań przy pomocy aparatów 
małoobrazkowych pozwolił na 
znaczne przyśpieszenie i  u- 
maigrwięnie badań radiologi­

cznych. Np, w roku 1951 prze 
świetlono tym systemem prze 
szło 700 tys. osób, a w pierw  
szej połowie rb. ponad 860 
tys. osób.

Obok aparatów stałych, za 
instalowanych w  centralnych 
poradniach, polska służba 
zdrowia dysponuje także apa 
ratam i ruchowymi, które słu 
żą do prześwietlania ludnoś­
ci w ie jskie j, pracowników 
rolnych i  członków spółdziel­
n i produkcyjnych oraz robo­
tników w zakładaeh pracy 
zbyt odległych od central­
nych poradni.

W roku bież. szczególny na
eisk położono na masowe prze 
świetlania młodzieży, nauczy 

oleli, pracowników sklepów 
spożywczych itp.

robotnicy uciekają w  lasy do 
oddziałów oartyzanckich. Ko- 

W  K E N II  rozpoczęła się lonizatorzy angielscy obję- 
walka, nie ustępująca temu ci są paniką, gdyż przykład Ku 
co się dzieje na Malajach. kuju może okazać się zaraźli 

Anglicy zaczęli już tran- wy, i to nie ty lko  w  Kenii 
sport swych pułków europej- lec* i w  Rodezji, Południo- 
skich do te j kolonii, nie w y- wej A fryce i  w  innych kra- 
starczały ju ż  bowiem do u - j^ch  Czarnego Lądu, gdzie 
trzymania jarzma lokalne gi- system kolonialny bamkrutu- 
ły  policyjne.. Płynie nie tylko Je wyraźnie. 
piechota, lecz j całe eskadry Jest rzeęzą charakterysty-
lotnicze oraz arty le ria  poło­
wa.

Tym razem prasa angiels­
ka nie pomawia ruchu „M au- 
Mau”  o powiązanie z komuni 
stamł.

czną, że wielu aresztowanych 
Murzynów na pytanie, dlacze 
go tak postępują, odpowiada 
wiele mówiącymi słowami: 
„ A fry k a  dla A frykanów ” . 

świadczy to wyraźnie o naro
Z a rtyku łu  zamieszczonego dowo - wyzwoleńczym ch&rak- 
dzienniku „D ie  W elt”  wyni terze powstańców Kenii.

ka jednak, ie  walka rozpoczę 
ta przez uciskaną ludność 
Kenii posiada cechy akcji 
zorganizowanej, przemyśla* 
nej i  kierowanej. „Mani- 
Mau”  —  znaczy: „u kryc i” , 
"ży li — konspiracją, ośrod­
kiem ruchu jeet plemię 
KuJtuju, liczące ponad milion 
mieszkańców, podczas gdy 
rdzenna ludność cąłej Kenii 
wynosi 5-6 milionów oraz 
około 30 tysięcy białych, 90 
tysięcy Hindusów i  24 tysią­
ce Arabów,

Według pisma „D ie W elt”  
organizacja „M au-Mau”  sta­
wia sobie za cel wypędzenie 
wszystkich białych koloniza­
torów nie tylko z Kenii, ale 
również z sąsiedniej Ugandy 
i  Tanganiki. Przywódcy ple-

W  Kenii, podczas wojny, 
była liczna kolonia polska. 
Em igracyjny rząd londyńs 
sk i skierował tam przeważ 
nie kobiety i  dzieci z I ra ­
nu. Dzieci te wychowywa­
ne były w szkołach polsko- 
angielskich. Drukowano dla 
nich w Londynie pod­
ręczniki polskie. Co z tych 
dzieci wyrosło — nie wie­
my, ale nie trudno się do­
myślić znając mentalność 
miejscowej b iałej ludności 
angieskiej oraz „insp ira ­
cję”  londyńskiej emigran- 
dy. Dziś znalazły się one 
w ogniu wa lk i i  być może 
staną się ofiaram i cudzych 
przewinień i  cudzych metod 
ciemiężycie Iskich.

ATHOS

Na bagnach Biebrzy i Narwi
powstaną żyzne łąki i pola
JEDNYM % wycinków  ogromnych zamierzeń mających 

na celu zlikw idowanie zacofania gospodarczego wschód 
n ie j części naszego kra ju , kapitą iis lyczno - obszarniczego 
podziału na Polskę „A “’ i  są projektowane w  woj. b ia­
łostockim melioracje kompleksu obszarów w  dolinach 
Biebrzy i  Narwi.

N A  SKRAJU doliny dziko nąch łą k i I pastwiska. Szaro* 
płynącej rzeki, Biebrzy, stale kość głównego kanału wyna* 
wylewającej, ciągną się na si 3Q ro-> głębokość 10 m- Ka* 
przestrzeni 7 tys. ha bagna, nałem tym  będą mogły p ły - 
tzw. „Kuwasy’*. Gd odwod- nąć nawet większo statk' 
mienia bagien kuwaskich raz- rzeczne, 
poczyna się wie lką akcją me- W zakładaeh naukowo*doŚ' 
fiorawania doliny Biebrzy a wiadezalnych w  pieńczykowi' 
Narw i, w  je j wyn iku  250 tys. cach i  G rajewie naukowcy 
ha bagien zamieni się w  przy nąsj już ©feeemę badają prób 
sziośoi w  wysokowydajne łą - k i gleb, opracowują p ro jekty 
k i, pastwiska i  żyzne g runty wstępne. Sporządza się rów* 
orne. co um ożliw i miejscowej nież p ro jek ty  wykorzystania 
ludności w ie jsk ie j zaprowa- bogatych pokładów to rfo - 
d zenie na w ie lką skalę hodow wyeh. rozciągaj ąeych grę na 
l i  bydła i  podniesie je j debro przestrzeni 120 tys. hą, 
byt. Na południe ed Biebrzy,

W celu odwodnienia i  na- gdzie rozciąga się dolina N ar- 
■wodnienia Kuwasów zaplano w i, rozpoczęte są już  prace 
wano budowę systemu kana- przy regulacji rzeki Supraśl 
łów , umożliwiających spływ — dopływu Narw i. Rzekę Ne- 
nądnuaru wody z bagien do reśl i  Orlanke przystosowuje 
rzek, Biebrzy, a dla celów na się do nawodnienia ©kończ* 
wodnienia zaprojektowana Pych łą k  i pastwisk. Dotych- 
podniesienią poziomu wpdv w czas wykonano prace Przy 
pobliskim  jeziorze Rajgród** mPłioraeii 800 ba gruntów- 
k im  o lń  m. W pełnym toku są prace

‘D R A C E  przy podwyższa- przy odwodnieniu, a nąstęp- 
S- nivi lustra wody jeziora nie nawodnieniu obejmują- 

Raigrodzkiego oraz przy bu* cyeh ok- 15 tys. ha obszarów 
dowie kanałów trw a ją  m  W lezących nad rzekami. Leśna 
calei pełni. W jezioro Ra j- i Nurzec z Nurczykiem. Budu 
grodzkie potężne katary w'bi- je  się tam obecnie jazy pię­
ły  pale i przygotowały podała trząee. M-iu. duży jaz 
wy do wzniesienia mocnych, tk a ją c y  wodę ną wysokość 
betonowych zapór. W ielkie i  m- 
koparki pracują przy budo­
wie kanału, rozgatęzaąjącego 
się na trzy odnogi. Dwie J  
nich odprowadzać będą wodą 
z bagien kuwaskich, a jedna za 
s ili w  wodę powstałe na bag-

Przesto je barek
ze żw irem  w  porcie

zagrażają wykonaniu 
planu przewozowego

[D Z IA ŁA LN O Ś Ć  przedsiębiorstwa ..Żegluga na O d r« ’* 
- j e s t  poważnym odciążeniem dla pracy PKP. Co więcej 

surowiec i  materiały o charakterze masowym \ dużej ob­
jętości przewożone na barkach do Szczecina przeznaczone 
są dla budowy licznych obiektów Planu 6-letniego.

„Żegluga na Odrze’1 m iała- SZEK nie wykonuje planu 
by v ra e » s  podstawy do asortj*noBtow»go Stąd bar- 
, . , . k i załadowane gatunkiem *w i
twierdzenia, że roęzaiy plan ru  nję znajdującego odbiorcy, 
przewozowy wykona, bo spoś- g ^ ją  w  porcie P» k ilka  dni. 
ród barek pracujących w  prze W tym  roku SZEK zapłaciły 
wozach między portowych ty ł utys- zi' ka r konwencjonal- 
ko dwie do tę j pory nie nych.

Po wykonaniu prac melio 
racyjnych. ludność tę j cześ 
ci doliny iJąrw i zyska ok. 
15 tys- ha żyznych użytków 
zielonych i  urodzajnych 
gruntów ornych.

konały planu rocznego, a we 
wrześniu globalny pian prze* 
wozowy zrealizowany został 
w  120 proe.

Na Wantach Wyborczych 
brygada remontowa w warezT 
tatach na nabrzeżu „H uk”  wy 
remontowała dodatkowe jed­
ną barkę, zwiększając przez 
te zdolność przedsiębiorstwa.
Penadto załogi barek podjęły 
sodjalistyczną ©papkę nad ®wy
m i jednostkami nie dopuszczą 
jąę do przestojów mogących 
wyniknąć wskutek braku wła 
Ściwej konserwacji sprzętu.

J EŚLI jednak ponad 40 ba 
rek trans' optujących w 

przewozach lokalnych żw ir z 
B ielinka, będzie pracował© dą 
le j z tak im i ja k  dotychczas 
przestojami, to żadne wysiłk i 
załogi ja k  i  kierownictwa nie 
dadzą rezultatu j  plan nie zo­
stanie wykonany.

lik w id a c ja  przestojów ba 
rek zależna jest iednafc nie od 
Żeglugi na Odrze”  a od Szcz» 

fińskich Zakładów Eksploa 
tac ji Kruszywa (SZEK), k tó ­
rego praca odbija się ujemnie 
na działalności innych jedno? 
tek gospodarczych.

A  przecież nie w  tym 
mecz, żeby Żegluga na Od- 
r%e zwiększała swa rentow­
ność drogą pobierania kar 
za przestoje, chodzi o wyko 
nanie planu ilościowego i 
jakościowego, gwarantują­
cego pełne pokrycie potrzeb 
budownictwa naszego mia­
sta. (bj)

S>yGNAl3faxw$fbN
Jak możemy pomagać 
w  uspraw nien iu  p racy 
sklepów  i  in s ty tu c ji?

OB Y W A T E L  Władysław Z., 
w jednym z barów szcze-

NASZA to wina. Wina 
wszystkich kupujących, W ten

emskich, zauważył brudne kie sposób, mimo energicznych i
liszki, niezbyt czysty bufet 
inne usterki. Gdy w dodatku cji, 

odmówiono mu

trwających akc ji m ili-  
przedłużamy egzystencję 

tych osobników, którzy, tru d- 
wydania książ niąc się pokątnym handlem 
k i zażaleń, słu łańcuszkowym, nabierają ku- 
sznie podejrzę pujących i tuczą się na na­
w a ł większe szych zapracowanych pienią- 
jeszcze brudy dzach.
w miejscach Kupująe u „dzikich”  handla 
dla klientów  rzy na pl. Tobruckim —- popie 
niewidocznych ramy spekulację i handel łań 

i  napisał do euszkowy. Godzimy więc sami 
w  siebie.

M IL IC JA  nadal prowadzi 
walkę z handlarzami. W yniki 
te j w a lk i —  zależą tylko od 
N A S ZEJ pomocy. (2007)

zbadanie 

Z.

Spowodowaliśmy 
te j restauracji,

IN IC JA T Y W A  ob. W. 
była słuszna. Urządzenia 
stauracji dłuższy czas niekon- 
trolowsne -  byty brudne. Klillislia Ciemne 
Personel zaniedbywał me ty l­
ko swój zakład pracy, ale j  ___r „
siebie i klientów. W w yn iku  l in ii Dąbie-Goleniów 
interwencji naszego czytelnika d u  la t nie posiada 
wydano polecenie zmierzające • * - 
do natychmiastowego usunię­
cia antysanitarnych warunków 
w danym barze. Termin ich u- 
sunięcia m inął w  tych dniach.

Restauracja jest obeenie ta­
ka. jaka być powinna.

OTO przykład — jeden z 
wielu  —  ja k  uwagi naszych 
czytelników przyczyniają się 
do usprawnienia pracy róż­
nych insty tuc ji. Pam iętajmy o 
tym. Um iejmy z naszych praw  
korzystać —  dla dobra nasze­
go i  dla dobra krytykowanej 
przez nas insty tuc ji. (1701)

„...STACJA K lin iska  — na 
od pię 

światła
elektrycznego, Obiecywano 2 
voku na role, że światło będzie, 

ale nie ma.
B rak światła  
nie tylko na 
stacji, ale nie 
ma go też w 
domach kcleja 
rzy. Może in* 

terwencja „K u  
rie ra ”  pomo­
że, by Klind- 

ska „Ciemne”  
uzyskały za 
pomocą świa­
tłą  łączność ze 

światem ...?'* (2010)
E LE K T R Y F IK A C JA  zależ-

D . na jest od planów, w których 
ZICY handlarze t  „ciucha uwzględnia się potrzeby po-

Alo jeszcze nie pomaga

¿•I. Tobruckm by- 
en raz przedmio­
tem naszych notatek i  in te r­

wencji. Polepszyło się na placu

jest tak jak  
być powinno. 
Nadal niesu. 
mienni handla-

szczególnych rejonów, a więc 
i  stacji K lin iska i  mieszkań 
ców pobliskiej wsi.

Jesteśmy pewni, że niedłu- 
rynkewym  ~* go K lin iska doczekają się flek 

ale jeszcze W  try fik a c ji. Ale tu  jeszcze o in 
ną sprawę chodzi *— me moż­
ną obiecywać, a potem obiet­
nic nie dotrzymywać. W na- 

■ szym państwie niczego się nie
rze zdzierają obiecuje na w ia tr, Jeżel< są 
skórę z nie- trudności, należy je wyjaśnić 

zainteresowanym, a nie zby-uświadomio- ________ ___  ___ ^
nych kupują- wa£ jęh obietnicami. 

cyeh. Nadal za m am y towar 
przepłacą się, podczas gdy czę *  -■ —-
sto ten sam towar można ku­
pić o wiele tanie j w sklepie.

Dlaczego nie zdołaliśmy je 
szcze całkowicie zlikwidować 
handlarzy z „ciuchami”  a pi.
Tobruckiego?

G O ŁA S ZE W S K I, Szezecin: Kie­
ro w n ik  sk lepu t i r  200 n ie  m ia ł pra  
wa od m ów ić  w yd a n ia  ks iążk i zaza 
leń , Jeże li n ie  w iesza ł, Jak na leży 
zs lą tw ia ć  sprzedaż ra ta lną , po w i­
n ien zw ró c ić  się (Jo W ydz '« ’ ’! FI 
nansowego PSS, Za n iesr?eczne 
odnoszenie się do k lie n tó w  k ie ró w  
n ik  sk lep u  otrzym a? u p o rrn 'e n ie .

(1766-d)

Z O F IA  R O S Z K IE W IC Z : N iegrzecz 
ne k o n d u k to rk i, o  k tó ry c h  Pąnt 
pisze zosta ły  p rz y k ła d n ic  u ka ra -  
rane. (1859-d)

T A M A  P O M O R E A Ń S K A : S ka r­
ży się P an i na sąsiadkę m ieszka­
jącą na górze, k tó ra  n ie  cljce 
sprzątać. O dpowiędź je s t ty lk o  Jed 
na: ta k ie  sp ra w y  za ła tw ią  K o m t 
te t D om ow y, (1613-d)

O S IE D LE  A K A D E M IC K IE : W i­
no za stan W aszej s to łó w k i leży 
Big ty lk o  pn stron ie  PSS-u a le  i  
po W aszej s tron ię , poniew aż na 
Was spoczywa obow iązek techp icz 
nego w yposażenia s to łó w k i Spra­
wa ta  po w inn a b y A rozpatrzona 
w spó ln ie z zarządem  PSS-u do 10 
lis topada, p rzy  ezym  na leży zaw ia 
dornić tu t  In sp e k to ra t P IK  i Re­
dakc ję  „ K u r ie r a "  ja k  została za­
ła tw io n a  sprawa. (i9 ia-d>

tffe
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Listopad

1 JUTRO:
Jerzego

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  zachm urzen ie zm ienne, 

m ie jscam i deszcz, te m p era tura  od 
p lu s  4 do p lus 10 s t. C, w ia try  
zm ienne od 2 do 4 m  na sek.

Roztargnieni
p  O C E N IM Y  najbardziej 
y' - 'u  ekspedientek w sklepie? 

Solidność i uprzejmość w pra­
cy. Ponadto —  uczciwość. S tar 

szy Pan, któ» 
ry  w ostatnim  
tygodniu b.m. 
kupił kapelusz 

sklepie n r  
szczeciń­

skie j Spólnoty 
Pracy —  m i­
mo roztargnie 
nia  —  doceni 

te cechy u  pani Barbary Ła* 
pacz, ekspedientki tego sklepu, 
albowiem przechowuje ona do 
dziś dnia 60 złotych reszty, któ 
rs  zapomniał zabrać, kupując 
sobie kapelusz.

Sądzimy, że równie uczciwi 
będą „osoba”  i  „sportowiec", 
którzy w WCWPSŁ odebrali 
zegarek zgubiony w Kamieniu, 
a obecnie proszeni są o poda­
nie swych adresów.

Młodzież
P )  OKP wydało

przypominające o stoso­
waniu zarzojizeń regulujących 
przejazd młodzieży szkolnej w 

wagonach wy*
-----y r -  znaczonych i

nie zajmowa­
nia tych
miejsc przez 
innych podróż» 
nych —  tak 
brzmi urzędo- 

% odpowiedź 
na Sygnał mło 

dzieży stargardzkiej, dopomi­
nającej się swych praw, o któ 
rych zapomniano w okresie 
wakacji. Cieszymy s it  2 mło­
dymi, że wygodnie jadą do 
szkoły. Przy okazji prośba — 
o takie mianowicie zachowa­
nie się w  pociągu, jakie cecho­
wać winno dobrych uczniów. I  
w te j bowiem sprawie refleks 
tor otrzymał sygnały... swłasz 
cza o niepalenie papierosów...

Bower

JAZD Ę  na rowerze należy 
traktować z dwojakiego 
punktu widzenia: sportowego 

i  praktycznego. Praktycznie 
ma ona zna­
czenie przy 
szybkim poko­
nywaniu odleg 
łości w mieś» 
cie i  wsi, V - 
miarkowana 

* iazda na rowe­
rze ma rów» 

nież znaczenie dla zdrowia.
Żadnego z tych sposobów nie 

wykorzysta nieznany dotąd 
obywatel, k tóry  przed cztero­
ma tygodniami zapomniał ro­
wer na budowie przy ul. ks. 
Ściegiennego 2. Trzeba go 
stamtąd zabrać (rower), bo go 
obmurują.

Podiuchy bedq m ia ły  w łasny sklep mleczarski

Nowe sklepy i kioski MHD
w śródmieściu

1 L IS T O P A D A  1952 R.

W iadom ości: 6, 7, 8, 17, 21, 23.50 
8.05 p ieśni, 6.10 konc., 7.10 „O d 

rńelodU do m e lo d ii“ ; 8.20 konc; 
9.10 m uz., 9.50 m uz.. 10.10 Poezja 
i  m uz., 10.40 m uz., 11.15 „P rze ­
m ysł, k tó re g o  n ie  m ie liśm y  przed 
w o jn ą ” , 11-25 m uz , 11.52 m uz.,
12.041 muZ., 12.15 M on iuszko — 
„W id m a ” , 13.18 aud. lite racka , 
18.33 konc., 15.15 dla dzieci. 17.15 
U tw o ry  skrzypcow e . 17.45 Pieśni
18.00 „Buraczane liśc ie ” , 19.20 
„T a rg o w ica  leży nad A t la n ty ­
k ie m ” . 19.30 konc 20.00 konc., 
20.30 aud. poświęcona pam ięci 
A leksandra W ie lho rsk iego. 21.26 
W iad. spo rt., 21.30 m uz., 22.00 
„W szechnica R ad iow a” , 22.20 muz. 
oper.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SKA

7.55 W ie jska  pog. fachowa, 14.10 
m ontaż p o e tyck i; 14.35 m ozaika 
m e lod ii, 15.05 „O dpow iadam y na 
lis ty ” . 16.2Ó konc.. 16 43 m uz., 20.?0 
aud. d la  zagr. 21.30 aud. d la  za­
gra n icy , 22.30 aud. d la  zag ran icy:
24.00 m uz., 24.05 R yb. serw . m or­
ski.

na przedmieściach Szczecina
V  ALEDW IE cztery dni upłynęło od ch w ili kiedy na, la ­
m inach „K u rie ra ”  pisaliśmy o jednej z bolączek miesz­

kańców Podjuch — braku sklepu mleczarskiego — a już 
wczoraj otrzymaliśmy z D yrekc ji MHD — A rtyku ły  Spo­
żywcze, pismo, zawiadamiające, że specjalna komisja zba 
da na miejscu w arunki otwaroia sklepu i już wkrótce Podju 
chy będą m iały własny sklep mleczarski.

POZA TY M  MHD zapowia­
da dalszy rozwój sieci skle­
pów spożywczych w  Szczeci­
nie. Wprowadzany w  tym  ro­
ku  po raz pierwszy nowy ro­
dzaj sprzedaży — w  kioskach 
spożywczych cieszy się wśród 
klien tów  coraz większym po­
wodzeniem. Dlatego też dyrek 
cja otwarła ostatnio trzy ta­
kie klioski — na pl. Przyjaź­
ni Polsko -  Radzieckiej, przy 
PDT i  na p l. Zwycięstwa. Moż 
na w  nich oprpcż słodyczy wy 
robów cukierniczych i  gar­
mażeryjnych nabyć różnego ro  
dzaiju pieczywo. Dalsze 4 kios 
k i ustawione będą —  przy k i 
nie „Młoda Gwardia”  na Nlie- 
buszewie, na Gumieńcach w 
Podjuchach i  jeden w  śródmie 
ściu.

Odczyt
o Npncré Daumier
w Świetlicy 
Artystycznej

_____ ja ko  współgospo­
darz Ś w ie tlic y  A rty s ty c z n e j, za­
m ie rza  w zno w ić  przerw ane odczy­
ty .  P ie rw szy od czy t na  te m a t p la ­
s ty k i odbędzie się w  poniedzia łek, 
3 lis topada o godz. 18 w  Ś w ie tlic y  
A r tys tyczn e j. P la s tyk  G u ido Keclt 
opow ie o „T w ó rczo śc i H onorc 
D au m ie r” .___D osk . la łą  i lu s tra c ją
odczytu  będzie w ystaw a 30 lito g ra  
f i i  tego w yb itn eg o  g ra fik a  F ran ­
c j i  X IX -g o  w ie ku , całą sw o ją  bo-

źua z ji. Poza ty m  za pom ocą prze­
źroczy zapoznam y się w  czasie 
odczytu  rów nie ż z in n y m i dz ie ła­
m i D au m le r‘a, k tó re  ze w zględów  
te chn iczn ych  n ie  m o g ły  być ob ję ­
te  w ystaw ą . W stęp na odczyt 
Jest w o ln y  d la  w szystk ich . (J)

Dyplom owane
kucharki
rozpoczną pracę
w  sto łów kach
/"A  D 1 listopada Powszechna 

Spółdzielnia Spożywców w 
Szczecinie, rozpocznie szkole­
nie przywarsztatowe 15 kueha 
rzy. W kursie uczestniczyć bę­
dą również kucharki już  zaa« 
wansowane, którym nauka u- 
możliwi ‘ zdobycie dyplomu. 
Dzięki in ic ja tyw ie  PSS, należy 
się liczyć z dalszym podniesie- 
nem jakości posiłków w sto­
łówkach pracowniczych. (p)

lak się dziś 
nazywają te ulice

P L A C E  TO B R U C K I, GR OD N IC - 
*  K I  O R AZ U L . N O W Ą połączo- 
10 w  jed ną  całość i  nazwano PL. 

26 K W IE T N IA , d la  uczczenia dn ia 
w yzw o len ia  Szczecina przez A r ­
m ię  R adziecką i  Po lską w  ro ku  
1945.

U L . TR EN TO W S KIE G O . filo z o ­
fa  -  ide a lis ty , nosi obecnie im ię  
K L E M E N T A  G O TTW A L D A , p rćzy 
denta R e p u b lik i C zechosłowackiej.

U L . TR O C K A  nazyw a się obec­
n ie  U L . JO ZEFA STR ZE LC ZY K A , 
członka K P P , k tó ry  zginął jako  
pa rtyza n t w  Walce z h itle ro w sk im  
okupantem .

Matka
gawądziła
u sąsiadki
a dziecko 
spaliło się
w łóżeczku
T H  UB. M. o godz. 10 miejsco 

wa straż pożarna wezwa­
na została do pożaru na W ar- 
sgewo, ul. Podmokła 6, do 
mieszkania Stanisława Kacz­
marczyka. Po przybyciu na 
miejsce okazaio się, że matka 
Helena wyszła do sąsiadki na 
pogawędkę, pozostawiając bez 
opieki dwoje małych dzieci 
oraz 10/palony piec z otwar­
tym i .drzwiczkami. W  pewnym 
momencie palące się drzewo 
wypadło z pieca. 4=letni chło­
piec. rzucając rozpalonym og­
niem. podpalił łóżeczko, w któ­
rym znajdowało się półtora­
roczne dziecko. Zanim przyby* 
ła pomoc, poparzone dziecko 
zmarło. Wypadek ten nie jest 
odosobniony i  powinien być 0- 
strzeżeji.-er.i dla wszystkich 
matek, które zostawiają dzieci 
bez opieki.

Na przedmieściach będzie 
coraz więcej sklepów spożyw­
czych.

I  tak w  Zdrojach ©twor»y 
się w ie lk i, nowoczesny sklep 
spożywczy czynny bez przer 
w y od godz. 7—21. Na Po­
godnie w  blokach spółdziel­
czych przy ul. W ita Stwosza 
powstanie cukiernia, gdzie 
cprócz delikatesów, wyro­
bów czekoladowych j cukier 
niczych będziemy p ili wino 
Przy remizie tramwajowej 
na Niebusaewie—ul. Arkoń 
ska o tw arty zostanie sklep 
spożywczy. Sklep taki pow­
stanie również na rogu al. 
Piastów i  ul. Langiewicza. 
Koło dworca kolejowego 
Szczecin -  G łówny MHD pro 
jektu je  uruchomienie w  tym 
roku sklepu cukierniczego.

Rozwój sieci sklepów MHD 
zasługuje na szczególną uwa­
gę. Plan inwestycyjny rozwo 
ju  sklepów został już dawno 
wykonany, a dotychczas 
otwarto kilkanaście nowych 
placówek. Dalsze, które je ­
szcze w  tym  roku otrzyma 
Szczecin £ą uruchomiane spo 
sebem gospodarczym ponad 
plan. (jm)

Spółdzielcze
stragany 
bez towaru
NA placach targowych od 

dłuższego już czasu czynne 
są stragany warzywno-owoco­
we MHD i  PSS. Stragany te 
cieszą się dużym powodzeniem 
ze względu na taniość i  obfi­
tość towaru. Jednakże strągą« 
ny PSS często są puste, a 
sprzedawcy nudzą się bezczyn 
nie. Czy kierownictwo PSS nie 
jest w  stanie zapewnić stałego 
raopatrzenia straganów w to- 
wai?

Chcesz jeść
w przyszłym roku
soczyste owoce

już dziś 
prolonguj
przydział na swą
działkę
D  EFER AT Pracowniczych
L k  Ogródków Działkowych 

przy ORZZ w  Szczecinie pro* 
longuje już działki pracowni­
cze na rok 1953 i  przydziela 
działki nowym użytkownikom. 
W związku z tym  wszyscy do­
tychczasowi oraz nowi użyt­
kownicy w inni wypełnić wnio= 
ski, które mogą otrzymać w 
Referacie POD. Każdy użyt­
kownik może posiadać tylko 
jedną działkę o powierzchni 
300— 500 m kw. —  przy czym 
osoby posiadające ogrody przy 
domowe warzyw r^. -  owocowe 
powyżej 50 m kw. nie mogą 
korzystać z prawa dzierżawy 
działki. Pierwszeństwo 3*7 otrzy 
maniu ogródka działkowego 
mają osoby posiadające na 
swym wyłącznym utrzymaniu 
liczną rodzinę przodownicy 
pracy, racjonalizatorzy, nowa* 
torzy i  pracownicy instytucji 
społeczno-politycznych, zakła­
dów pracy oraz kluczowych 
gałęzi przemysłu, należący do 
Związku Zawodowego. Osoby 
samotne mogą otrzymać dział­
kę jedynie w wypadku, gdy 
nie ma na nią innych reflektan 
tów. ( jn i)

D Y L E M  b ie dn ym  s ierotą. Dzię 
" k i  pom ocy Państwa zostałem 

sk ie row a ny  do Szko ły  Przysposo­
b ie n ia  Zawodowego, gdzie uczę 
Cie pięknego zawodu h u tn ik a  — 
pisze w  sw ym  liśc ie  do „ K u r ie ­
ra ”  M IE C Z  Y 8 Ł A W  W YBR AN IE C
— uczeń SPZ n r  18 w  Częstocho­
w ie. M am  obecnie zapewnioną 
tro s k liw ą  op iekę, bezpła tną naukę 
w yżyw ie n ie  i  um undurow an ie . 
P racu ję  w  kom b inac ie  h u tn iczym  
im . Bolesław a B ie ru ta . K o led zy!
— P rzekona jc ie  sie, zgłoście się do 
pra cy  w  ty m  p ię kn ym  zawodzie, 
s taw a jc ie  do zaciągu p io n ie rsk ie ­
go” .

U L IC A  Z IE L O N A  ja k  nam  k o ­
m u n ik u je  M PR D  Jeszcie w  tym  
ro k u  ca iko w ic ie  zostanie podiączo 
na do sieci w odociągowo - kan a ii 
zacy jn e j.

W O D PO W IE D ZI na naszą no ­
ta tkę  W ydzia ł Z d ro w ia  M R N  prze 
p ro w a dzi! w  Rzeźni M ie js k ie j kon 
tro łę  i  s tw ie rd z i! rażący stan sa­
n ita rn y . W ydano zarządzenie na­
tych m ia s tow e j p o p ra w y  tego sta­
nu. Ponieważ dotychczas n ic  Jesz­
cze n ie  zrob iono i  rzeźn ia n ie  od­
pow iedzia ła na naszą n o ta tkę  i 
zarządzenie W ydz ia łu  Zd row ia  
„ K u r ie r “  przypom ina , że je s t Już 
na jw yższy czas to  uczyn ić .

się przez ca ły  dzień za k ła d  Sieci 
E le k tryczn e j w y łą c z y ł prąd. powo 
dcm  pa len ia się lam p było 
w ad liw e  dzia łan ie  au tom atów  w y ­
łącza jących. P rzy  oka z ji zaw iada­
m ia m y, że w  dz ie ln icy  P od ju chy  
bardzo często la ta rn ie  u s iłu ją  w a l­
czyć ze słońcem.

U ŁO ŻE N IE  no w e j jezd n i i  chód 
n ik a  p rz y  u l. Vasco da Gama na 
s tąp i dop ie ro  w  p rzysz łym  roku 
ponieważ na raz ie  n ie  m a na ten 
cel k re d y tó w .

Warty produkcyjne
dla uczczenia i’ocznicy 

R ew olucji Październ ikow ej

zaciągają robotnicy
elektrowni szczecińskiej
IJ  O wykonaniu zobowiązań wyborczych, załoga elektrowni 
*■ szczecińskiej zaciąga w arty produkcyjne dla uczczenia 

85 rocznicy Rewolucji Październikowej.
Brygada remontu turbin  w 

składzie: Skrzypczyński, K le j- 
dysz i  Wiśniewski skróci o 1 
dzień okresowy remont turbin.
14-osobowa brygada remontu 
kotłów Romana Borowskiego 
zobowiązała się jlo 30 ub. m. 
wymienić uszkodzone ru ry  o« 
pionkowe. Zobowiązanie zosta­
ło wykonane ju ż  28 paździer­
nika o godz. 15, w związku z 
czym ta sama brygada podję­
ła się w  pierwszych dwóch 
dniach listopada dokonać kon» 
tro li uszczelnień instalacji pa­
rowych oraz wodnych w kot­
łowni i  w szlakowni.

Członkowie brygady wezwali 
do współzawodnictwa załogę 
warsztatów mechanicznych i 
brygadę remontu urządzeń 
transportowych. Wezwanie zo­
stało entuzjastycznie przyjęte.

Do godz. 10 dnia wczoraj« 
szego 62 robotników elektrow­
ni podjęło sześć w art produk­
c y jn y ^ .

T E A TR Y !
P O LS K I — „D w a  tyg o d n ie  w  „Xta 
ju ”  — godz. 19.15. 
W SPÓŁCZESNY — „P yg m a llo n ”
— godz. 19.15

K IN A :
COLOSSEUM -  Ul. 5 L ip c a , -  
„D it ta ”  — prod. duńska — g. 15, 
17. 19 i  21.
Po ranek — „D z ie c i z jednego pod 
w ó rka ”  — prod. duńsk. — g. 18. 
B A Ł T Y K  -  u l. M ick ie w icza  -  
„S p ie n io n y  n u r t ”  — prod. bułg.
— g. 16, 13, 20.
P o ranek — „B itw a  s ta lin grad zka”
— I  seria — prod. radź. — g. 10, 
12 i  14.
m ł o d a  G W A R D IA  -  u l. Rewo­
lu c ji P a źdz ie rn ikow ej 
„N ę d zn icy “  — I I  seria — prod. 
fran c . — g. 16, 18, 20.
P o ra ne k  — „S e k re ta rz  R e jko m u”
— p ro d. radź. — g. 10, 12 i  14. 
P IO N IER  - a l .  W olska P o lsk iego - 
„R aczek się spó źn ia " — prod. CSR
— g. 16 i  18.
„R ada bogów “  — prod. N R D  — 
g 20 i  22.
P o ranek ■*- „Szara s z y jk a "  — g. 
9. 10, 11, 12, 13, 14, 15.
H U T N IK  -  STO ŁC ZYN  „W esoła 
tr ó jk a ”  — p ro d. CSR — g. 15, 17

P oranek—„K ło p o ty  re f. T rz is z k r
— prod. CSR — g. 13.
P R Z Y JA Ź Ń  — D Ą B IE  — „W esołe 
kum oszki z W in d so ru " — prod. 
NR D  — g. 15, 17 i  19.
P o ranek — „P ie rw szy  s ta ń ”  — 
prod, po lska — g. 13.
1 M A J  — ŻYDÓW CE — „Z e w  mo 
rza ”  — p ro d. N R D  — g. 15, 17 i  19. 
P o ranek — „C za rc i ż leb”  — prod. 
po i. — g. 13.
D YŻU R Y A P T E K :
N r  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42.
N r  6 — al. W ojska P o lskiego 134.

STA RG AR D
IN A  — „N a  g ra n ic y "  — g. 18 1 20. 

M U ZE A :
PO M ORZA ZAC H O D N IEG O  -  

W ały C hrobrego 3 — w ystaw a — 
„H is to r ia  rozw o ju  społeczeństw 
p ie rw o tn ych ”  — „B u d o w n ic tw o  
o k rę to w e " -  „H is to r ia  żeg lug i" — 
„N u m iz m a ty k a " — „S te fa n  Żerom  
s k i”  — W ystaw a wynalazczości 
p ra cow n icze j”  — U L. J A N IS Ł A * 
W Y  27 — „M a la rs tw o  po lsk ie " — 
„Z ie m ia  K rako w ska  1 Podhale w 
óbrazaćh s t .  Kam oćk iego”  — 
„S z tu ka  1 rękodz ie ło  lu d o w e " — 
,.Za naszą t waszą w o lność” . — 
G odziny o tw a rc ia  m uzeum : — we 
W tork i, czw a rtk i, soboty od 12—18,
— środy, p ią tk i, n iedz ie le  od 
10—16, w  po n ie dz ia łk i 1 dn i po- 
św ląteczne n ieczynne.

OBWIESZCZENIA

KU R S Y  ZAO P A TR ZE N IA  M ATER IA ŁO W EG O  
o ig an izu je  Zak ła d  w iedzy H andlow e j. Zgłosze­
nia  do 3 lis topada w  poniedzia łk i, środy i  p ią t­
k i od 17 — 20 w  Szkole TPD 3 P iastów  6.

1186-K

Spółdzie ln ia P racy „S to la rz”  w  Szczecinie 
prow adzi p u n k t skupu i  renow acji używ anych 
m eb li p rzy  u l. Kaszubskiej 67. in s ty tu c je  Pań­
stwowe i osoby pryw atne mogą korzystn ie 
u p łyn n ić  i sprzedać meble zbedne i  zniszczo­
ne. 1149-K

I  PRACOWNICY POSZUKIWAŃ! |

N ow opowstałe z dn iem  1 X . 52 r. Przedsię­
b io rs tw o  Baza Rem ontowa „G ry f ia ”  p rzy jm ie  
ro b o tn ikó w  następu jących k w a lif ik a c ji:

1. Spawacze e le k tryczn i i  autogenem
2. ślusarze sam odzieln i w ysoko w y k w a lif ik o ­

w an i
J. r ljra rze , kotla rze
4. kad lubow ćy

1(1(11 OGŁOSZENIA DROBNE
TR ZYM IE S IĘ C ZN E  no­
woczesne korespónden 
cy jn e  Kursy księgowoś 
ci. Łódź sk ry tk a  163.

1165-K

KU PIĘ  kuch en kę węglo 
wo-gázowa. Szczecin Ło 
k ie łka  \V>. 433Í-G

Prenumeruj Kuriei

Budow lane Przedsięb iorstw o Pow ia towe w 
G ry ficach  u l. Kościuszki 39 te l. 327 przy jm ie  do 
pracy od zaraz m ężczv tr t kob ie ty  na stale I 
dorywczo w następu jących zawodach: 

zdunów , cieśli, m urarzy, h yd ra u likó w , deka­
rzy  — b lacharzy dekarzy | robot* 
n ikó w  n ie w ykw a lif iko w a n ych . S ła w k i o la ty  
w /g  uk ładu Zbiorowego w B id o w n ic tw ie  Dla 
zamlejscow,’ ch pomiesi.« zonla noclegowe 1 stoi 
łó w ka  zauew nióiie. P rzy pra aćfi w Dowiecie 
gry flcU tn i w yp łaca Się d ie ty  Do pracy zgłaszać 
sie pr7,ez Raf. Za tru dn ie n ia  w P P.R.N w G ry­
ficach p rzy  u l. M. Buczka 2 p ię tro . I160-K

Tu m ówią 
tea try
H  o akademi TPPR 
6  premierach 
£  wolnym dniu 
n  popołudniówkach

W N IE D Z IE LĘ . 2 listopada 
w teatrze \ Polskim odbędzie 
się popołudniowe przedstawie­
nie komedii „Dwa tygodnie w 
Raju” . Natomiast odwołana 
została popołudniówka „Pyg- 
maliona”  w teatrze Współczes 
nym.

W poniedziałek, 3 bm. oba 
teatry są czynne — Wolny 
dzień aktorów przesunięty zo­
stał wyjątkowo na czwartek, 
6 bm.

POD K IE R U N K IE M  dyr. 
Em ila Chaberskiego prowadzo 
ne są intensywne próby mon­
tażu, który wystawiony zosta­
nie w teatrze Współczesnym 
6 listopada w ramach uro­
czystej Akademii, inaugurują 
cej tegoroczny Miesiąc Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko- Ra­
dzieckiej. W montażu tym wy 
stąpi zespół ponad 20 —akto­
rów. szereg zespołów amator 
skich oraz orkiestra RTM.

Premiera szczecińska sztuki 
Lema i Hussarskiego „Y A C H T 
PAR AD IS”  wyznaczona zo­
stała na 8 listopada w teatrze
Współczesnym.

Premiera „Niespokojnej 
starości”  Rachmanowa prze­
sunięta została na drugą po­
łowę listopada br.

<J.)

W niedzielę
sklepy MHD 
otwarte
W N IE D Z IE L Ę  . 2 listopad*

wszystkie sklepy MHD —  
oprócz sklepów piekarniczych, 
czynne będą od godz. 9— la .

m r m
Od rzemyczka

do koniczka

Surowa kara 
na złodzieja

D z i a ł a l n o ś ć  sw o ją  zacnąt 
Paw eł M a lin o w sk i od «kła­

dzenia zegarka jak ie m u ś  p lja kóśrl 
leżącemu p rzy  nrzys ta nku  tra m w a  
jo w ym . Późnie j w łam ał się do Za­
k ła d u  fo tog ra ficznego skąd wy­
n iós ł to w a r w artośc i 2 tys. zł. Na 
stępn ie Ire n ie  E rad z im sk ie j pód 
pre tekstem  zainsta low an ia  rad io a­
pa ratu u k ra d ł zegarek. W jak iś  
czas po tym  od w ied z ił to  m ieszka­
nie  pod nieobecność w ła śc ic ie lk i | 
w  b ia ły  dzień w yn ió s ł garderobę 
i kosztowności za przeszło 7 tys. 
zł. P ope łn ił w ie le  m nie jszych 1 
w iększych krad z ie ży , p rzy  czym 
o toczy ł specjalną „o p ie ką  znajd- 
m ych” . Jak pow iedz ia ł p ro k u ra to r  
w p rzem ów ien iu  oska rżyc ie lsk jtn  
M a lin o w sk i „ko g o  zna ł — tego 
okra da ł” .

O dwiedzając znajom ego fo tog ra ­
fa W ito lda  W o jtas ika , pozostaj nie 
zauważony w  m ieszkan iu 1 w no­
cy  w yn ió s ł garderobę 1 sprzęt fo ­
to g ra ficzn y  w artośc i ok. 3.09# t i. 
Na szczęście n ie  m óg ł w ydostać 
sie z dom u, ponieważ bram a by ła  
zam kn ię ta . Próba p rzekup ien ia  do 
zorcy n ie  udała się — i  M a ilno w  
ski pow ędrow ał do aresżtti.

N iedaw no odby ła  sie przed Sa­
dem Pow ia tow ym  rozpraw a, pód- 
rzas k tó re i bezczelny z łodz ie j ,ska 
zany został na 7 i  pó ł fó itu  w ię­
zienia. (p)



32 naiiepsze
jednostki
żeglarskie
ubiegają się
o nagrodę przechodnia.
„Kuriera
Szczecińskiego“
T ^ Z lS  o godzinie 7 rano na 

Jeziorze DąUf.kim pod 
Ssczecinem odbędzie się start 
cl:» dorocznych regat żeglar­
skich organizowanych przez 
szczeciński Oddział L ig i M or­
skiej.

W tym roku odbędzie się 5 
Krtegów. M. inn. na starcie zo­
baczymy jo le  P-7. jachty k ilo  
we oraz po raz pierwszy w 
¡Szczecinie bieg szalup.

Najciekawiej zapowiada się 
jednak bieg o 
ty tu ł najszyb­
szej jednostki 
Szczecina zwią 
zanego nagro­
dą przechod­
n ią „Ku iera  
Szczecińskie - 
go” . W po­
przednich la ­
tach nagrodę 
naszego pisma 

zdobyli: w  1949 r. KOŚClNSKA 
(YKP) 1950 SZYMAŃSKI 
(Stal) 1951 M ICH ALSKI 
(Stal). Komu przypadnie w  u- 
dziale w  tym roku—zobaczy­
m y już ju tro . Należy się spo­
dziewać że walka będzie w 
tym  roku wyjątkowo zacięta, 
już choćby z tego powodu że 
pretendentów do ty tu łu  na j­
szybszej jednostki będzie aż 
32.

Pozostaje nam ty lko  oczeki 
wać dobrej pogody i  pomyśl­
nych w iatrów.

Dalsze
rozgrywki
koszykarzy
t i r  N IE D Z IE LĘ  2 lis topada odbę- 
”  dzie się sześ£ spotkań l ig i  ko 

-szyków kl.
W  g ru p ie  I  spo tka ją  się: Ko la- 

.iarz — W -wa — W łó kn ia rz  Łódź. 
S ta l Poznań — K o le ja rz  Ostrów, 
G w ard ia  K ra k ó w  — OW KS L u b ­
lin .

Zw ycięzca m e­
czu warszawskie 
go obejm ie p ro ­
w adzenie w  ta ­
be li. gdyż ani 
K o le ja rz  an i
W łó kn ia rz  nie
p rze gra li jeszcze 
żadnego spotka­

ły  g ru p ie  d ru ­
g ie j spo tka ją 

się CW KS — Ogniwo, K ra kó w , 
S pójn ia Gdańsk — AZS Warsza­
wa. S pójn ia Łódź — K o le ja rz  Poz 
nań.

W  grupie te j bez po rażk i są: 
K o le ja rz  Poznań, S pójn ia Łódź i 
CWKS, a w ięc mecze w  Łodzi i 
w  s to licy  decydować będą o k o ­
le jnośc i czoła tabe li.

Być albo nie być ligowych piłkarzy

W niedzielę padnę
ostatnie bramki

w spotkaniach I ligi
YJU NIEDZIELĘ padną ostatnie bramki w meczach ligo- 
"  w y oh. Przeszło dwumiesięczna batalia ligowa zosta­

nie zakończona a kwestie spadku i  mistrzostwa w  obu gru 
pach mogą zostać defin ityw n ie  rozwiązane. Z sześciu spot 
kań ligowych najważniejszymi będą bezsprzecznie zawo­
dy warszawskie: CWKS z Bytomskim Ogniwem i  krakow­
skie OWKS z łódzkim Włókniarzem. W pierwszym stawka 
będzie o mistrzostwo lig i, w  drugim  utrzymanie się w sze­
regach ekstraklasy.

Z życiem  i osiągnięciami 
narodu radzieckiego

zapozna nas V Festiwal 
Filmów Radzieckich

OGNIWU bytomskiemu do 
zajęcia pierwszego miejsca 
wystarczy już ty lko  punkt. 
W' wypadku remisu w  meczu 
warszawskim szyki popsuć 
mogłaby Bytomiakom jedynie 
Gwardia, gdyby wygrała w 
Radlinie i  zrównała się z przo 
downikiem tabeli ilością zdo­
bytych punktów. Wówczas o 
tytule  mistrzowskim zadecy­
dowałby dodatkowy mecz. W' 
razie zwycięstwa CWKS rów 
nież może dojść do trzeciego 
spotkania wojskowych z Ogni 
wem, ale ty lko  w  wypadku 
porażki Gwardii. Gdyby d ru ­
żyna krakowska odniosła peł­
ny sukces w  Radlinie, a 
CWKS wygra ł z Ogniwem 
wówczas pierwsze miejsce 
przypadnie w  udziale Gwar­
dii.

Znacznie prostsze są kom­
binacje w  rozgrywkach o u - 
trzymame się w  lidze. Tu roz 
strzygnąć powinien mecz 
OWKS z Włókniarzem w 
Krakowie.

Zwycięzca ra tu je  się przed 
spadkiem, drużyna przegry­
wająca spada z ekstraklasy. 
Jedyną kombinacją by łby re­
mis. Wówczas musielibyśmy 
zaczekać na wiadomość z Rad 
lina. Porażka gospodarzy sta­
łaby się równorzędną z degra 
dacją, a w  razie zwycięstwa 
lub  remltsu Górnika, opuszcza 
ligę Włókniarz.
W G R U PIE PIERW SZEJ

TU SY TU A C JA  je s t w ięce j 
skom p likow ana , przede w szy­

s tk im  n ie  w ie m y  ja ką  decyzję 
poweźm ie G K K F  w  spraw ię  m e­
czu U n ia  — K o le ja rz  W -w a. G dy 
b y  okazało r '  że K o le ja rze  o trzy  
m ają  w a lk o w e r 3:0 za b ra k  po ­
rządku w  czasie m eczu chorzow­
skiego, to  wówczas U n ia  m usia­
ła b y  w alczyć szczególnie zacięcie 
o u trzym an ie  p ie rw sze j lo k a ty . • 
Czeka ją  tru d n y  mecz w  Pozna­
n iu  z Ko le jarzem , k tó ry  m usi 
rów nież w y tężyć swe s iły  by  zdo 
być p rzyn a jm n ie j jeden pu nk t. 
Porażka bow iem  zepchnęłaby je ­
denastkę poznańską na kon iec

tabe li w  sąsiedztwo swego im ie n ­
n ika  z W arszawy i Budow lanych 
z Chorzowa, najpow ażn ie jszych 
kan dyd atów  do d ru g ie j lig i.
Zespół, chorzew ski g ra ją cy  z 
gdańsk im i B u do w la nym i m u :i 
z w c ie ż y ć , je ś li chce grać na d ru  
g i ro k  w  p ie rw sze j lidze.

Z d ru g ie j s tro n y  d la  d ru żyn y  z 
W ybrzeża porażka przekreśla 
w sze lk ie  rach ub y  na zajęcie 
pierwszego m ie jsca na lc+óre T’ ” - 
do w lan i w ysz lib y  w  razie zw y­
c ięstw a w  C horzow ie p rz y  rów no 
czesnej porażce U n ii w  Poznaniu. 
T a k  w ięc podobn ie ja k  w  meczu 
U n ia  — K o le ia rz  Poznań. — d'a 
jednego z zespołów s tawką jest 
m is trzostw o a d la  drugiego u -  
trzym a n ie  Się w  lidze.

O gniw o k rako w sk ie  kończy roz 
g ry w k i ligow e meczem z K o le - , 
ja rzem  w arszaw skim . D la  ca łko­
w iteg o  zabezpieczenia w ys ta rczy  
d ru żyn ie  k rako w sk ie j rem is.

Szachowe
mistrzostwa
zbliżają się
ku końcowi
W  SZACH O W YC H  m istrzostw ach 

P o lsk i dogryw ane b y ły  p rze r­
wane pa rtie . M aka rczyk  zrem iso-

skiego 7. M akar­
czyk iem . Po os­

t r e j  walce zakończyła się ona re ­
m isem.

P y tla ko w sk i w y g ra ł z G rynfeJ- 
dem , ostro fin is zu ją cy  T arno w sk i 
pokona ł L itm anow icza, G a w liko w ­
sk i przegra! z B a lca rk iem . P la te r 
w y g ra ł z D w orzyńsk im , Szapiel w  
ostre j p a r t i i  pokona ł W itkow sk ie ­
go. C ie jka  po skono jne j grze z re ­
m isow ał z Regedzińskim, K w ile c -  
US w y g ra ł z Szuksztą.

Sztangiści CWKS
biją rekordy 

Polski
N A ZAK O Ń C ZE N IE  obozu k o n ­

d y c y jn o  — szkoleniowego — 
przebyw ająca w  T o ru n iu  kadra 
zapaśn ików  CWKS rozegrała to-

cie — 120,5 kg. i w  tró jb o ju  — 
305 kg.

Ponadto sztangiści CW KS p o b ili 
k ilk a  reko rd ów  W ojska Polskiego 
Na w yró żn ie n ie  zasługu je w y n ik  
Bia łasa (w . półciężka), k tó ry  u - 
zyskał w  podrzucie 130 k g  a w ięc 
ty lk o  o p ó ł kg gorzej od reko rd u  
Po lski.

Przygotowania
do mistrzostw
Europy
w boksie
M A JB L IZ S Z E  m istrzostw a Euro- 
1’  p y  w  boksie odbędą się W 

W arszawie w  dn iach 17 — 24 m a­
ja  1953 r. Ponieważ m istrzostw a 
rozegrane zostaną w  h a li ZS 
G w ard ią , K o m ite t O rga n iza cy jn y  
m is trzo s tw  w  ścis łym  porozum ie­
n iu  z przedstaw icie lam i ZS G i. r- 
d ia  za tw ie rd z ił o lany rozbudow y 
ha li.

Po częściowej przebudowie t r y ­
bun oraz dobudow aniu spec ja l­
n ych  lóż  ha la pom ieści ok . 5.200 
num erow anych m ie jsc, w yłączn ie 
siedzących. P ro je k tu je  się zbudo­
wanie k a b in  d la  nadaw ania tra n ­
sm is ji rad iow ych oraz specja lnych 
urządzeń m ających na celu udo­
godn ien i« pracy dzienn ikarzom  i  
film o w com .

Spotkan ia  odbywać się będą na 
jed n ym  rin gu . Na te ren ie  ha li 
zn a jd u ją  się także loka le  d la  w ie 
lu  k o m is ji,  dla b iu ra  prasowego, 
spec ja lnej agencji pocztowej itp .

Dziś na sali gimnastycznej 
szkoły TPD przy ul. Ratajcza 
ka odbędzie się towarzyskie 
spotkanie w  siatkówce męs­
kie j. W meczu k tó ry  rozpoczy 
na się o godzinie 18 spotkają 
się miejscowi Budowlani z 
Włókniarzem z Gorzowa. 
Szczeciniacy wystawiają swój 
najlepszy zespól z JABŁO- 
NOWSKIM, RENARDEM i 
NOŻDZYŃSKIM.

SE KC JA P iłk i N ożnej Z.S. B u­
do w lanych zawiadamia w szystk ich  
sw oich członków  o zebran iu , k tó  
re odbędzie sie dziś w  św ie tlic y  
p rz y  u lic y  A rm ii C zerw onej o go 
dżin ie 10.

W F  Festiwalu Filmów Ra­
dzieckich, który trioać bę 

dzie w Szczecinie od 7 hstopa 
da do 7 grudnia br. będziemy 
rmeli możność zapoznać się 
z życiem, pracą i  osiągnięcia­
m i narodów radzieckich, ich 
walką o postęp i  pokój. Pro­
gram festiwalowy został tak

W niedalekiej 
przyszłości:
0  nowe kina wiejskie 
9  przebudowa 

Colosseum
9  jeszcze jedno kino 

w Szczecinie

W P L A N IE  SZE ŚC IO LETN IM  ma 
powstać w  Szczecinie jeszcze 

jedno k in o , dotychczas jednak 
nie ustalono w  k tó re j dz ie ln icy . 
Będzie to  ob ie k t nawskroś 
nowoczesny na m ia rę  europejską.

P raw dopodobnie w 1954 roku  
rozpoczęte zostaną prace nad cał­
ko w itą  .p rzebudow ę k in a  Colos 
seum. W  n ie czynn e j re s ta u ra c ji na 
parterze powstanie k in o  d la  n a j­
m łodszych, gdzie rodzice uczęsz­
czający na „pow ażnie jsze”  seanse 
będą m og li pozostaw iać swoje po 
ciechy. Również na parterze zbu­
dowane zostaną duża poczekalnia 
z estradą koncertow ą, szatnie o- 
raz h a lle  kasowe. Zm odern izow a­
na zostanie sama elew acja gm a­
chu, a  pom ieszczenia na p ie rszym  
pię trze  znacznie się powiększą. 

T y le  o Szczecinie.

N iezależnie od tego O kręgow y 
Zarząd K in  p lanu je  dalszą rozbu­
dowę sieci k in  w ie jsk ich . Jeszcze 
w  bieżącym  ro k u  k in a  ta k ie  pow 
staną p rz y  zespole PGR w  W itn i­
cy  oraz na  te ren ie  w s i p ro du kcy j 
ne j w  Z ie le n i, a  ponadto w  Trze 
b ieży I  w  C h in in ie , (pow. K a ­
m ień). W  przysz łym  ro k u  w w ię k  
szych w siach w ojew ództw a szcze­
cińskiego pow stanie dalszych 8 
k in ,  z ty m  że Ilość ta  prawdopo­
dobnie zostanie jeszcze pow iększo 
na.

W  c h w ili obecnej na naszym  te 
ren ie  is tn ie je  31 k in  m ie jsk ich , 
44 w ie jsk ich , 8 k in  ob jazdow ych 
z rep ertua rem  fa bu la rnym , 5 k in  
ins tru k tażo w ych , dz ia ła jących w  
porów nan iu  z w ydz. ro ln ic tw a  i  
leśn ictw a W  RN 1 w yśw ie tla jących 
f i lm y  w  zakresie upowszechnienia 
w iedzy ro ln ic z e j oraz 16 k in  oświa 
to w ych . (p)

ułożony, że zainteresuje nie* 
wątpliwie nie tylko każdego 
kinomana, ale róicnież przędę 
tnego uńdza. W Szczecinie f i l  
my festiwalowe ujrzymy  w  
kinie „Colosseum”  i  „M łodej 
Gwardii” , w Dąbiu w kinie  
„Przyjaźń.”

W czasie trwania Fesliioalu 
zobaczymy kilka film ów koloro 
wych „Niezapomniany rok  
1919” , „Taras Szewczenko” , 
„Noc w ig ilijn a ” , „św iatła  w  
Koordii” , „ W iejski lekarz”  oraz 
kolorowy zestaw film ów „B a j 
ka o śpiącej królewnie” .

W  każdą sobotę kino „B a ł­
tyk ”  wyśimetla f ilm y  w orygi­
nalnej wersji rosyjskiej Będą 
to —  „Niezapomniany rok  
1919” , „Prawda dobra —  
szczęście lepsze” , „T ra fiła  
kosa na kamień” , „Szkoła ob­
mowy”  i  „Żywy trup ” .

Przegląd powtórny filmów  
komediowych oglądać będzie­
my mogli w kinie „ Bałtyk”  i  
w kinie „1 M a j”  w Źydawcach, 
film y  zaś młodzieżowe w kinie 
„P ionier”  w Szczecinie i  
„H u tn ik ”  w Stołczynie.

W Festiwalu Filmów Ra­
dzieckich weźmie również v- 
dział 15 wiejskich k in  stałych 
województwa szczecińskiego 
oraz wszystkie kina miejskie, 
szkolne i  oświatowo -  instruk­
tażowe,

5 audycji
w języku polskim
nadawać będzie 
codziennie
rozgłośnia
moskiewska
Y U  OKRESIE jesienno -  z i- 
' '  mowym 1952/1953 rozgłoś 

nia moskiewska nadawać bę­
dzie następujące audycje w  ję 
zyku polskim:

Godz. 13.15 — 13.30 na fa li 
31. 41 i  49 metrów,

Godz. 19.30 — 21.00 na fa li 
216, 257 metrów.

Godz. 21.30 — 22.00 na fa li 
257, 1068.

Godz. 23.00 — 23.30 na fa li 
257, 1068 metrów.

Godz. 00.30 — 01.00 na fa li 
49, 257 i  1068 metrów.

We w tork i, czwartki i  sobo­
ty  nadawane są koncerty.

c
■ Remont tych kotłów, już  przeznaczonych na
■ złom, zjednał mu swego rodzaju rozgłos wskutek
■ przychylnego raportu kierownika adm inistracyj-
■ nego. Dyrekcja szpitala więziennego w pewnym
•  mieście wojewódzkim uzyskała od władz zezwo-
■ lenie na czasowy pobyt Bam ata w tym szpitalu
■ i  zatrudnienie go tam jako instalatora. Antoni
•  zaś z radością przyją ł tę propozycję.
■ Potem wysyłano go do innych więzień i  szpi-
■ ta li, nie tylko więziennych, jako sumiennego mon-
■ tera, któremu można było zaufać. Tym sposobem 
5 przebywał w swojej celi raczej jako przejezdny 
J — po k ilka  dni, lub tygodni —  w przerwach
■ między jedną a drugą robotą.
i  W czasie tych przerw znów wracała do niego
■ przeszłość. Wsączała się do myśli, opanowywała
■ je  niby sen niespokojny i  męczący, pełen zgiełku, 
a pośpiechu i  zamieszania. Czasem czyjś głos —
■ jakieś obojętne pytanie lub uwaga przerywały 
!  ten rwący potok stłoczonych obrazów i doznań
•  przeżywanych na nowo; wtedy Rarnat ze zdu-
■ mieniem uświadamiał sobie przygnębiającą rze=
•  czywistość i  ciszę, które go otaczały.
.„I Cisza —  więzienna cisza —  nie miała nic
■ wspólnego ze spokojem: panowała tu, ja k  nieu-
■ błagana siła, która tłum i wszelkie zewnętrzne
•  odgłosy, zezwalając zaledwie na te, które powta-
■ rzają się z niezmienną monotonnością wśród
■ chłodnych murów; groziła, że będzie trwać za*
■ wsze, że zgniecie każdy bunt, leażdy odruch, zdu-
■ si każdy okrzyk —  niemal każde westchnienie,
■ które miałoby ją  zakłócić.
■ Tym głośniej, hałaśliw iej, gwałtowniej pędził,
■ skakał n u rt powracającej przeszłości, niemożliwy 
J do opanowania, niezależny od nakazów woli, nie-
■ pckojący, szarpiący nerwy.
■ Trwało to tak  długo, póki Barnat nie otrzymał 
5 nowej roboty. Zabierał się do niej z pasją, prag*

nąc utopić w niej wszystkie myśli, zagłuszyć,
■ zabić wspomnienia.
■ Zwykle gdy wracał, czekała na niego paczka—
■ lecz bez listu . Kilkakrotn ie postanawiał, że na-
■ pisze do Teresy, ale powstrzymywała go od tego
•  myśl o możliwości pomyłki: jeśli to nie Teresa?... 
g Ładnie by wówczas wygląda!!
■ Mógł wprawdzie napisać do niej, nie wspomi-
•  nająć o przesyłkach, ale i  na to się nie zdecy*
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dowal. Nie chciał aby się nad nim litowała, a na 
cóż więcej mógł teraz liczyć? Skoro sama nie p i­
sała do niego, to zapewne nie oczekiwała tego 
od niego. M iała prawo uważać, że wszystko już 
między n im i skończone. Lecz —  w takim  razie 
kto wysyła ł te paczki?...

Przedterminowe zwolnienie po odbyciu połowy 
kary była dla Barnata zdumiewającą niespo­
dzianką. Wprawdzie adwokat, który go b ronił w 
czasie przewodu sądowego, powiadomił go, że 
składa podanie w  te j sprawie, ale Antoni bynaj­
mniej nie liczył na pomyślny wynik tych starań, 
a w  żadnym już razie na skutek tak  szybki.

I  oto nagle znalazł się na u licy sam, bez stra= 
ży, przeszedłszy po raz pierwszy bramę, z której 
zawsze dotąd wyjeżdżał więziennym samocho­
dem. Gdy żelazna fu r tk a  w  owej bramie zatrzas­
nęła się teraz za nim, w  pierwszej chw ili nie 
wiedział dokąd idzie.

Nie obejrzał się jednak ani razu. Szedł wprost 
przed siebie wzdłuż muru z. czerwonej cegły, tro« 
chę jeszcze oszołomiony, mrużąc oczy od słońca, 
które pyszniło się na błękitnym, bezchmurnym 
niebie. Skręcił w  jakąś bardziej ożywioną przecz­
nicę i  zobaczył tramwaj, zatrzymujący się na 
przystanku.

Mógł pojechać tramwajem! Niezwłocznie z te­
go skorzystał, nie troszcząc się dokąd jedzie. 
M iał pieniądze, które wypłacono mu przed opusz= 
czeniem więzienia, ale nie wiedział ile  się płaci 
za przejazd. Nie chciał o to pytać, więc zacze­
ka ł aż ktoś zapłaci przed nim. Nie chciał zdra­
dzić się z nieznajomością takich drobiazgów —  
z nieznajomością spraw codziennego życia, w 
którym od przeszło trzech la t prawne nie brał 
udziału. Powściągał zaciekawienie ludźmi, ru ­
chem miejskim, ulicami, sklepami, — całym oto­
czeniem, które ogarnęło go nagle na nowo.

Wysiadł na skrzyżowaniu A le i Jerozolimskich ■ 
z Nowym światem i  szedł w stronę Krakowskie- ■ 
go Przedmieścia, przystając raz po raz aby pa= ■ 
trzyć na świeżo wykończone domy, na stalowe la- ■ 
tarnie, na wystawy sklepów, na szyldy. „W a r- ■ 
szawska Spółdzielnia Spożywców” , „Spółdzielnia 5 
Pracy” , „M ie jsk i Handel Detaliczny” , „Gospo= ■ 
da”  — to były nazwy znane mu tylko z gazet, ■ 
podobnie ja k  z gazet znał ten Nowy św ia t i  no- 5 
we wozy tramwajowe, i  nowe samochody, i  trasę ■ 
W—Z, i  wiadukt, Pałac pod Blachą, Mariensztat, ■ 
Most śląsko —  Dąbrowski, bulwar nad Wisłą. ■

Mógł wreszcie zobaczyć to wszystko. A  prze- ■ 
cięż rosła także Nowa Huta, i  Częstochowa, bu= ■ 
dujący się Żerań i  dziesiątki nowych fabryk i  a 
polskie s tatk i, i  porty, i  szkoły, i  tea try ! «

Przypomniał sobie, co o tym niegdyś mówił "  
Cermer i  co on sam często powtarzał: „Jeżeli ■ 
przyjdą maszyny, kapita ł zagraniczny, a mery- ■ 
kańskie metody techniczne, to może za dziesięć 5 
lat... „ I  oto pomoc przyszła, lecz nie z zachodu, ■ 
a ci, co”  porwali się z motyką na słońce” , czy ■ 
też chcieli z łopatami i  wózkami w jedną szkapę J 
odbudowywać Warszawę, dokonali tego dzieła, ■ 
uruchomili przemysł, wypłynęli na morze włas- ■ 
nymi statkami z polskich stoczni, stworzyli włas* 5 
ne metody pracy, nie wzorowane na metodach ■ 
kapitalistycznych. -

Prawda —  były jeszcze ru iny, ale rosły wśród ■ 
nich wielkie nowoczesne bloki, osiedla, całe nowe ■ 
dzielnice! Zapragnął obejrzeć je  również, prze- ■ 
konać się naocznie o tym  zawrotnym tempie pra- j  
cy, spojrzeć w twarze robotników^, budowniczych ■ 
i inżynierów, zobaczyć owe „ t ró jk i”  murarskie, ■ 
zobaczyć wyciągi, podajniki, mieszarki. buldoze= !  
ry  — całą tę zmechanizowaną robotę, którą roz- ■ 
pętali uparci, twardzi ludzie zaopatrzeni przed ■ 
paru la ty jedynie w  motyki i  jedno konne wóz- ■ 
k i do wywożenia gruzu.

Szkolne koła
przyjaciół ZSRR
lopularyzulą
osiągnięcia Kraju Rad

C Z K O LN E  Koła Przyja- 
^ c ió ł  ZSRR w poważnym 

stopniu przyczyniają się do po 
I pularyzowania wśród młodzie 

ży wiadomości o życiu i pracy 
ludzi radzieckich, młodzieży 
komsomolskiej i  pionierskiej,
0 potężnych osiągnięciach 
pierwszego na święcie kra ju  
socjalizmu. Rosnąca meustan 
nie liczba Kół świadczy o sta­
łym wzroście zainteresowania 
naszej młodzieży życiem brat 
nich narodów radzieckich.

W porównaniu z rokiem 
19U8 ilość kół wzrosła o ok. 
18 tys. Zrzeszają one obec­
nie ok. 1.700 tys. chhpców 
i. dziewcząt.
Dużym krokiem naprzód w 

rozwoju szkolnych Kół Przy­
jaciół ZSRR było powołanie 
w grudniu ub. r.-K om is ji Do­
radczych dla Spraw Młodzieżo 

j wych przy wszystkich oddzia­
łach TPP-R. Zadaniem Korni 
sji jest udzielanie pomocy 
Szkolnym Kołom Przyjaciół 
ZSRR. Dzięki powstaniu Ko­
misji Doradczych praca wielu 
kół osiągnęła wyższy poziom
1 znacznie lepsze wyniki
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